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NA A LLEL U JA  DZWON B IJE  RADOSNY:

TY>1, KTÓRZY M AJĄ ŻYĆ, N IECH  ZMARTWYCHWSTANĄ l 
JBY Z KRUŹY SZCZĘŚCIA PIĆ ROZKOSZ RÓŻANĄ 
ABY ROZKWITAĆ ZNÓW CZAREM I WIOSNY.
NA A LLELU JA  DZWON BTJE 0 »  W IE K Ó W :

ZM ARTW YCI1W S1 AL CHRYSTUS PAN, BOON JE S T  BOGIEM.:.

ZNÓW S IĘ  Z IE L E N I LAN, CO LEG Ł BYŁ ODŁOGIEM 
WŚRÓD SMUTNYCH ZIMY DNI, JA K  TY, CZŁOW IEKU.

ŻE Z LUDZKICH TRUDÓW PLON W ZRASTA WŚRÓD W IOSNY 
ŻE CZYN PRZEZ W A LK I TRUD ZRODZIŁ S IĘ  MĘŻNY,
ŻE W SKRZESAŁ Z N IEW O LI P Ę T  NARÓD POTĘŻNY -  
NA A LLELU JA  DZWON N IEC H  BRZMI RA D O SN Y ...



Proces Gorgonowej odroczony do wtorku.
Echa dramatycznych scen ną sali sądowej.

KRAKÓW, U . 4, Akcja ostat­
niego aktu tragcR]^W uekcAvickibj
posuwa się nagg 
tempie. A tm  
cly na sali

ader żyw chi 
jąca od śró 
ylko że nie

u l e g l a ^ a d n e ^ B ^ p r  ale naw et 
zaosfrży ła . się

Poruszony w ystąpieniam i’ obu-ę

PROF. OR. OLRRYCHT ODPO­
W IADAŁ NA ST A W IA N E MU 
ZARZIIUTY
subjektyw nej oceny sprawy.

\  Odpowiadał spokojnie, choriaż 
w zachowaniu się uczonego znać bv'. 
In tronowanie silną wolą
NAD RO ZGO RY CZEN IEM ,
spowodowanem ciężkieini zarzptami 
przeciwników.

Znawca podjął rz u c o n ą 'm u : z.', 
law  obrońców rękayicc. ć: :

N astró j na sali w czasie tej w ał­
ki uczonego z przeciwnikam i p nnp -. 
Aval skupiony. W szyscy, którzy do 
budynku sądu przywiodło zainierę- 
soAvanie się spraAyą Rity Gorgon, 
czuli doskonale, że yp te j samool ro­
nię uczonego nie o byle co idzie gra, 
że tu się rozgryAva ,.być albo nie 
być“ — oskarżonej. W  takiej chwili 
i najgorliw si przem vnicy oskarżo­
nej, d a jący  niejednokrotnie halad i- 
Ave znaki SAvej obecności na sali za 
milkli, — jak  się m ilknąć zAvykdo 
na widok, kogoś, kogo n u rt ostatecz 
nie pogrąża.

Zainteresow anie sprawą w kolach 
sądownictwa, prokuratury i władz 
bezpieczeństwa, rośnie av miarę 
zbliżania się kresu przewodu sądo
A V C gO .

N a czAvartkoAvej rozpraAvie zja- 
AA’il się
SZEF NADZORU PROKURA­
TORSKIEGO
w min. spraw  wown. p. Krychmv- 
ski w towarzysfAvie prezesa s. a pal. 
Parylew icza i p rokuratora Micha- 
lowskiego. Obecnym także przez 
czas jak iś  na sali był naczelnik w y ­
działu hezpiecz. k rak . urz. woj ery. 
p. M alaszyński. Pozatem  law y prze­
znaczone dla reprezentantów  wl-idz 
i in sty tucy j, zajęli licznie przcdsta 
Aviciele korpusu żandarm erii woj- 
sknAvej, sądo\vnictAva, palestry  i po­
licji- 

W  czasie pauzy
k o m e n t o w a n o  ż y w o  w y ­
p a d k i  D N IA .

ZarÓAyiio 'w ystąpienie Środowi;, 
jak  i przeAcód czw artkowy pełne o- 
strych starć  z profesorem  Olbryali­
tem, nie złagodziły atm osfery, nrm o 
usilnych s ta rań  prezesa Jend la  ale 
przeciw nie rozogniły ją  jeszcze 
znaczniej.

Doszło znowu 
DO W YBUCH U,
który tym  razem godził już nie tyl 
ko w znaAvcę, ale kierował się prze 
ciw TryhunnioAvi.

Za srodoAve zachowanie się me­
cenasa dra A xera względem osoby 
znawcy, trybunał skazał obrażające 
go na 300 złotych grzyw ny.
W śród obrońców zapanoAvała chwi 

Iowa konsternacja. Mecenas dr. W  o 
źniakowski Arystąpił z pokojową 
propozycją reasum pcji uchwały try  
bunału, karzącej do tk liAvie mcc.
d ra  Axera, a  kiedy trybunał udo  
sunkowal się do tego Avniosku n ie ­
p rz y c h y ln ie ,  obrona A rystąp iła  z de 
m onstracją przeciAv sądoAvi.

Mec. Axer postaAvil 
AVNIOSEK O ODROCZENIE  
ROZPRAW Y I PRZEK AZANIE  
ROZPATRZENIA SPRAW Y KI 
TY GORGON IN N E J K A D EN C JI 
PRZYSIĘGŁYCH.

Ten zgoła nieoczekiwany wniosek 
zm ierzający do odwleczenia Avyrakv. 
i do ponownego wałkowania spiuAV

\yilli Zarem by ze Avszystkiemi akec- 
sorjami, towarzyszącem i tej s; ra- 
Avie, Ayywołał ogólną konsternację. 
M otywy Avniosku obrony pomawia 
ły  niedw uznacznie trybunał o pro- 
Avadzcnie sprawy niezgodnie z prze 
p isam i obowiązującej ustaw y, pod- 
k r‘d  1 a  1a* rzekome.
P R Z E S Ą D Z A N IE E  O P IN J I  
prof. d ra  O lbrychta przez trybunał 
av stylizacji postanow ienia,’ skazują 
cego d ra  A xera na grzywnę.

: K iedy ten; wniosek po dłuższej 
naradzie trybunał odrzucił w yjaśnia 
jąć av motywach swego stanow iska 
wobec a taku  obrony wszystkie s?cze 
góły; postanoAvienia d y scy p l in a rn e ­
go w s to sunku  do mcc. Axera,

ATAK  OBRONY
Drzeniósł się na inn y  odcinek. W nie 
siono o Avyłączenie biegłego prof
d ra  O lbrychta - z oświadczenia śię 
znaAvcÓAv' ria tem at : badań krwi Za 
ogniorią tern w ystąpieniem - sprawę*, 
dzięki stanowisku' przeAvodiiiezace- 
go dra Jen d la  Udało Się załagodzić 
drogą pośredn ią! w tern znaczenia, 
że prof. O lbrycht ivypoAvie swą ópin 
ię, w -spraw ie plam krAvawyeh w o- 
heo*’''S<u prof. dra fJirschfelda.

W czasie przerw, pow odow a- 
nveh udaAvaniem się  trybunału ną na 
radę, zAA-racała się nerwowo w  stro 
n ę  obrońców komentując żvw ó avv 
padki dnia. Był nawet av czasie pa u 
zy moment podniesienia głosu przez

oskarżoną; Zdaje się, że szybkie i 
nerwowo rzucane przez nią słowa, 
skierowane były do nieobecnego 
A v t e d y  >na sali inee. Axera, o kić  
rym  co poAvien czas głosia kul d a t o  

‘ iłozp raw ę odroczono do Avtork i

m
/nteiiQentnvcSi Mastęerów
na woj. W arszawskie, Łódzkie, 

K ieleckie, B iałostockie, Nowogrody 
k ie , Stanisław ow skie i Tarnopol, 
skie. przyjm iem y zaraz. -Szczególo. 
we ofer .y  reflektąntów , życiorys i 
r e f e re n c je  uprasza Spółdzielnia  
„WIANO", Poznań, S ienkiew icza  

Nr. 3.

Tajemniczy q»os zdradza taktykę obrońców Gorgonowej
Ciekawe analogie między procesem  ©orgonowej i Ronikiera.

x 1 T x x k r  4 r  r « -r \ -* • _ . . * •W A It SZA W A, 14. 4. Spraw a 
Iiity  Gorgon jes t av Avielu względach 
analogiczna do spraw y hrabiego 
Bogdana Ronikiera, słynnego z pro 
cesu przed Avojną nietylko, że jako  
A v ie lk a  zagadka krym inalna nabra­
ła  takiego samego, a może i większe 
go rozgłosu, ale i dlatego. że tak  
tu jak  i tam  oskarżenie zebrało do­
wód z poszlak, przyczem śledztwo 
prowadzone Avadliwje, obfitowało a- 
nalogicznie w  luki i braki, zaś o 
skarżona R ita Gorgon uporczywie 
krzyczy, tak  ja k  i Ronikier krzyczał 
przed sądem, że jes t niewinna.

Te słowa były ostatniem i, jakie 
AA-yrzekł R onikier przed sądem : te 
słowa były pierwsze Avypowiedzia- 
ne przez R okiniera po opuszczeniu 
murów AAuęzienia mokotoAvskiego, 
gdzie odcierpiał wym ierzoną mu ka 
rę.

Ale nie o to av te j chwili nam cho­
dzi. Spraw a R onikiera zupełnie tak 
iak  i obecnie sp raw a Gorgonowej, 
spowodowała poprostu psychozę i u 
t A v o r z y lv  się wówczas dwa wzajem 
nie zwalczające się obozy stronn i­
ków i przeciwników oskarżonego.

Doszło do tego, że av czasie ,‘Z-

1933 r. 1833 r.
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P A Ń S T W O W Y  ZAKŁAD ZDROJOWY
i Sezon y  1st ie od 1 go maja do 31 października. K ąpiele sia rcza n o -s ło n e
i m ułow e leczen ie  e lek try czn cśs ią  ■ n a św ietlan iem , kąp iele  s lo n eco e

• . y  k3 Diel’> »»bi«fcSw leczn iczych , pensjon atów  i pok ojow  iim eblowa- 
nycu um iarkow ane.

DOJAZD; o sta tn ia  stacja u o lejow a KIELCE.
Konsuli'Kacja an tob usów a K ielce - B usko - Zdrój sta ła  w ygodna i tania.

W ucieczce  od życie.
SAMOBÓJSTWO 18-LETNIEGO MŁODZIEŃCA W OLKUSZU.
PrzedAvczorai wieczorem pozba- 

Avił się życia 18-łetni Marjan Muzyk 
syn  dozorcy aresztu m iejskiego a v  

Olkuszu, Zamieszkały przy uhey  
SłaAvkoAvskiej.

Młodzieniec zabrał pokryjom u re 
wolwer ojca z szufladki stołu i w y 
szedł z domu. B rak broni zauważy

Dr. med.
Alfred Eruszkiewicz

specjalista chorób dziecięcych 
PRZEPROW ADZIŁ SIĘ  W  SO­
SNOWCU NA UL. MODRZĘ JO W 

SK Ą  NR. 18. TEŁ. 8-83.
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Perfumy,
wody koiońskie i kwia 
towe, mydła toaletowe
CENY
NISKIE

OLBiUYMI
WYBÓR

S K Ł A D  A P T E C Z N Y

S Moneta
rąb-owa 6 n .

Sobieskiego 29 lelef. 103.

ła po godzinie jego matka, która. 
Avobec męża Avyraziła obawę, że sta  
nie się coś „złego“.

Udano się na poszukiw ania chłop 
ca, k tóry  tymczasem Avszedi do k<>- 
m órki przylegającej do domu rodzi­
ców i celnym strzałem  w praAAą 
skroń pozbawił się życia.

Młody M uzyk siedział na ławce 
oparty  o ścianę z rewolwerem av rę ­
ku już martAvv, gdy go m atka sp o ­
strzegła.

Przeczucia m atki nie zawiodły. 
M arjan z niew yjaśnionych błiżej po 
Avodów, uciekł od życia.

Tragiczna była chwila, gdy m at 
ka sądząc, że syn żyje, Avynvala mu 
ze skostniałej ręki rewolwer, który 
samobójca kurczowo trzym ał.

PoAvód sam obójstwa Avyjasni za 
pewne policja.

Ludzie nerw ow e
i c i erp iący

na bezsenność
niech używ ają zioła N ERVO SA- 
NA i SOI. BROMOWA BU R ZĄ ­
CĄ w y r o b y  laboratorium  przy 
aptece Z. G um owskiego w Szcza. 

kowie.
Każdą ilość oraz cenniki w y sy ­

łam na żądanie.

.prawy znalazł się ktoś, k tó ry  co 
dziennie telefonicznie zaAviadamial 
obrońeÓAi’ Ronikiera o zamierzeniach 
prokuratora i przygotowanych 
przez niego trickach, m ających za­
skoczyć obronę oskarżonego na dzień 
następny.

Tajem niczy ten inform ator, któ­
ry występował pod pseudonimem 
,.Kazbek“ oddaAval av ten sposób 
obrońcom Ronkiiera nieocenione u- 
slugi, a m usiał to oczywiście być 
ktoś, nietylko zbliżony do sfery  pro 
kurato ra , ale i trzym ający  stronę 
Ronikiera.

Okazuje się obecnie, że również 
i av spraw ie Gorgonowej w ystępuje 
taki inform ator. Ale w przeciwie.i- 
stAVie do tajemniczego ,.Kazbeka“ z 
procesu Ronikiera, Miccny inform a­
to r Avystępuje przeciwko Gorg-mo 
Avej.

Oto bowiem architek t Zaremba 
av czasie; bytności s A v o je j  w W arsza 
więr zwierzył się, że kiedy przel y 
AA’a w KrakoAvie, codziennie dzwoni 
do niego ktoś i uprzedza go o żarnie 
rzonyoh posunięciach obrońców Cor 
gonowej na dzień następny.

Ja k  dotychczas inform acje ró ż ­
n iej spraw dzały się co do joty.

Co znamienne jeszcze, że tym  ra 
zem tajem niczy inform ator nielyl- 
•ko Avystępuje przeciAvko oskarżonej 
av  przeeiAyjeristwie do ,.Tćazbeka‘‘ z 
procesu Ronikiera, ale pozatem jest 
to kobieta usiłująca naśladować mę­
ski głos.

tGilzy z bibułki 
z  w łóknam i tytoniow ym i

pod nazwą

J y t o n i ó w k i ”
ulepsza ją  sm ak ty toniu  j-olęgują

aromat papierosów 6
c / e i v * *  r WC0 H. rrTOK'OW

9H IPOLITA K A M H iSKISG O

QlLZV PATENTOWANE
t  (klBVCKI TTTOHIOWEJ V»VaAOIAM«) 
S OONłKO TY t.W ŁO S. TVTOW IOW  .  i  
FOOVV*|ttĄ WATĄ H ’.:O C H Ł O N  !I1

I  Żądajcie wszędzie TYTONIÓWEK  
wyrobu fabryki gilz

H ip o lit K am iński i S-ka
W arszaw a,n i. Ceglana I I ,te ł .282-17 §

O głaszajcie się  

aa- „E xpresie Z agłębia44.
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ZMARTWYCHWSTANIE
NADZIEI I WIARY.

W radosne święto Zmartwychwstania
Chrystusa.

I  znowu, jak  od wieków ca­
łych, rozdzwonią się wszystkie 
dzwony na szerokiej ziemi pol­
skiej, dzwony w spaniałych świą­
tyń kam iennych i tych cichych, 
drew nianych kościołów w ie j­
skich, aby wypełnić dostojne 
przeznaczenie: wielbić ehwałę
zm artw ychw stałego Zbawiciela.

Od najdaw niejszych czasów 
te dzwony wielkanocne budziły 
w Polsce zawsze uczucia głębsze 
niż gdzieindziej. Był okres w n a ­
szej historji, że nie brzm iały one 
może taką swobodną radością, 
ja k  w innych krajach , ale polak 
słyszał w nich zawsze radosny 
głos nadziei, k tóra  krzepiła se r­
ca i pokolenie za pokoleniem, o- 
raz  karm iła  w iarą w promienne 
ju tro .

Z tej w iary  wyrośliśm y wszy­
scy i jeżeli dzisiaj jesteśmy wol­
nym , a naw et potężnym n a ro ­
dem, w ogrom nej mierze zawdzię 
czarny to wewnętrznej sile dns/y  
polskiej, k tó ra  um iała trw ać i 
p rzetrw ać wszystkie skierowane 
przeciw sobie śprzysiężenia lo­
sów.

Przypom nijm y dziś sobie, 
jak  to po chwilach rozpaczy, po 
ehwilach załam yw ania rąk  i bez­
silności w yczerpania, przycho­
dziły zawsze chwile ocknienia i 
budził się nowy puls Życia. W  na 
rodzie naszym  było zawsze prze­
konanie, że każda nowa męka, 
każde nowe bolesne doświadcze­
n ie, każdy zawód zbliża nas do 
kresu nieszczęścia, do przełomu, 
k tó ry  raz nadejść przecież musi.

I  dzisiaj znowu potrzebna jest 
nam  ta  mocna w iara  i nadzieja, 
że po klęskach i dotkliwych do­
świadczeniach przyjść musi jas­
ne, prom ienne ju tro . Żyjemy 
przecież w okresie dotkliwego 
kryzysu gospodarczego, k tóry  
jak  zmora ciąży na naszem życiu 
państwowem, olbrzymie w ar­
stw y narodu trzym a w objęciach 
straszliw ej nędzy i niepewnośe> 
ju tra , a maluczkim odbiera na­
wet w iarę w przyszłość i rozwój 
pom yślny naszej ojczyzny.

I  czy dlatego tegoroczne śwrę 
ta Zm artw ychw stania Chrystusa 
obchodzić m am y w sm utku i 
przygnębieniu? Gdybyśmy tak 
postąpili, byłoby to zaprzecza­
niem naszej w iary  w ideę Zm ar­
tw ychw stania, w iary  w światło 
zwyciężające m rok, w iary  w ży­
cie tryum fujące nad śmiercią.

Przecież nigdzie nie jest po­
wiedziane, że m usim y wiecznie 
walczyć z przeciwnościami losu 
i stale borykać się z trudnościam i 
n a tu ry  m aterjalnej. Polska jest 
krajem  o wielkiej przyszłości go­
spodarczej, państwem  bogatem  w 
skarby  n a tu ry , mającem ludność 
zdolną, w ytrw ałą i pracowitą. 
I  n ik t nie wierzy, że Polska na to 
zm artw ychw stała po wieku nie­
woli, aby zabłysnąć, na  chwilę 
jak  meteor, a polem zgasnąć i 
pogrążyć s 'ę  na  zawsze w odmę­
tach dotkliwych przeciwieństw

losu. Trzeba tylko zdobyć się na 
cierpliwość, z głębi duszy wyrio 
być moc do w ytrw ania, a p rze ­
konam y się, że w ładna móc życia 
zatryum fow ać musi wkrótce nad 
przeciwnościami.

Dzisiaj, gdy dzwony rezurek - 
eyjne wezwą nas znowu do sk u ­
pionego uczestnictwa w rades- 
nem m isterjum  Zm artw ychw sta­
nia, niech w sercach naszych o- 
budzi się granitow a w iara  i n a j 
dzieją w lepsze jutro.

Do radości szczerej i wielkiej 
da nam  także prawo to przeświad 
ozenie Głębokie i niezłomne, że 
w raz z Chrystusem  zm artw ych­
wstającym, wraz z przyrodą do 
życia się budząeą w krzepkich 
prom ieniach wiosennego słońca 
—  odrodzić się musi, umocnić i 
u trw alić  we wszystkich przeja­
wach swego życia wewnętrznego 
um iłow ana ojczyzna nasza, do 
wielkich dziejowych zadań po­
wołana.

Zm artwychw stanie C hrystu ­
sa, zm artw ychw stanie przyrody, 
zbliżająca się wiosna odrodzenia 
naszego życia gospodarczego i to 
lepsze juto, które może już w krót 
ee nadejdzie, oto zespół faktów, 
k tóre  pocieszyć w inny każdego 
z nas w radosne święto Zm ar­
tw ychw stania Pańskiego.

Ilrni
największe

powaby
, świeża, młodzieńcza 

cera i smukła postać
Co bardziej pociąga? Niezrównany 
jest urok pełnej wyrazu twarzy, pod­
kreślony jeszcze bardziej wdzię­
kiem młodości i zdrowia.
Codzienne używanie mydła Palm­
olive pomoże Pani bezcenne to 
dobro zdobyć i utrzymać. Do wy­
robu mydła teqo bowiem służę 
słynne olejki owoców oliwnych, 
palm i orzechów kokosowych. 
Obfita piana mydła Palmolive czy­
ści łagodnie pory skóry i nadaje 
jej czarowną świeżość i delikatność 
młodości.
Niech Pani używa mydła Palmolive 
nietylko do twarzy, lecz również 
do całego ciała. Będzie Pani za­
skoczona wynikiem, jaki się uka­
że już po krótkiem stosowaniu. 

Wyrób krajowy.

Niech więc radosnem eehem 
w naszych sercach odbije się glos 
dzwonów wielkanocnych. Biją 
one przecież na chwałę Tego, któ 
ry  zm artw ychw stając, zwiasto­
w ał całemu św iatu tryum f życia 
nad śmiercią-
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Wielkanoc w przysłowiach.
Dawna polska tradycja wielkanocna 

wyraziła się przedewszystkiem w szere 
gu pieśni świątecznych zarówno kośclel 
nych jak świeckich Jodowych ^wiąza­
nych z „dyngusem", „gaikiem", „tąpie 
niem Marzanny" itd. Zapewne to jest po 
wode mże stosunkowo ogromnie niewie 
le dochowało się natomiast przysłów, 
związanych z okresem W ielkiej Noey. 
W niektórych okolicach Polski na ozna 
czenie kłamcy używa się przysłowia: 
„Świadczy się jak Piotr karem w Wici 
ki Piątek". Na ośmieszenie czyjegoś hu 
moru używa.,u jest wersja znanego po 
wiedzenia: ,K ,,,„w i się jak W ielki Pią 
tek na Wielką Niedzielę". Na określenie 
cayjeś pyszałkowatości mówi się:,.fiłowa 
jak wielkanocne jaja"", t. j. z wierzchu 
piękna, a wewnątrz miałka. Z człowieka 
łatwo obrażliwego kpi się powiedze­
niem: „Czuły jak święcone jajko"1.

Natomiast inne narody posiadają 
znacznie więcej przysłów „wielkanoc­
nych". We Francji mówi się: :„Nie łap 
ryb w Wielką Sobotę" t. j. nie pndejmnj 
spóźnionej roboty, z której nie będzie

korzyści, jak ze sprzedaży ryb dopiero 
wtedy, gdy Post już minął, Kiedy się 
jakaś sprawa przewleka i niesporo idzie. 
Francuzi pocieszają się żartobliwie: 
„Pomału, pomału, przyjdzie z wiosną 
Wielkanoc". Okres wielkanocny wogó- 
le często służy za miarę czasn:: „Masz 
dług płatny w Wielkanoc, będzie ci 
Wielki Post za krótki". Z Wielkanocą 
wiążą się również przewidywania pogo 
dy. Mówi się: „Boże Narodzenie na bał. 
konie, Wielkanoc przy kominie" lub 
„Boże Narodzenie przy jednem polanie 
w piecu. Wielkanoc na ślizgawce", co 
w przybliżeniu odpowiada warunkom 
klimatyczno - meteorologicznym we 
Francji.

W Niemczech zamyka się samochwał 
ey usta przysłowiem: „Na Wielkanoc 1 
zając potrafi znieść jaje". Opieszałość i 
wykręcenie się od pracy karci przysło­
wie: „Na Wlelkanoe nie dostają kwoki 
urlopu". Odpowiada ono podobnemu co 
do znaczenia angielskiego żartobliwe, 
mu powiedzeniu :„Na Wielkanoc naj­
więcej jagniąt idzie pod nóż".

Święto Zmartwychwstania 
w słonecznej Grecji,
Niezmiernie dużo nowveh wrażeń 

d&je spędzenie świąt wielkanocnych 
w Grecji, a w szezególno«oi w Ate­
nach. Już od Wielkiego Piątku trwa 
ją tam przygotowania dó ućzty wie] 
kanocnej. Dzieje się to muzę i dime 
go, że post obchodzony jest w Gre­
cji z większą gorliwością niż w Pol­
sce, chociaż ta gorliwość wypływa 
stąd, że grecy nie mają takiego dobo 
t u  potraw postnych, jak my. To też 
jednostajność stołu toya tam od koń 
ca karnawału, aż do Wielkiej Sobo­
ty

Oiekawy i malowniczy jest widok 
targowiska w Atenach przed sa me­
nu swięunni. Biyćbn bek tysiąca ja 
gniąt, spędzonych na targowisko, o- 
raz krzykliwe, nawoływnie handla­
rzy i chłopów, zachwalających to­
war. Prawdziwy Grek nigdy bowiem 
nie zrezygnuje z baranka wielkanoc­
nego .Jeżeli jest a biedny .aby sam 
kupić sobie jagnię, zawiera spółkę 
z jedną lub dwoma rodzinami i spoży 
wa baranka później przy wspólnym 
stole. W hali targowej ścisk nie do 
opisania. Oprócz ryb, warzywa, owo 
ców itp. stoją na sprzedaż setki ty­
sięcy różnobarwnych jaj. Jajko od 
grywa bowiem obok baranka najważ 
niejszą rolę w czasie greckich świąt 
Wielkanocy.

Rezurekcja, odbywa się w nocy. 
Wszyscy idą do kościoła ze świecą w 
ręku którą zapala się dopiero w koś 
ciele od płomienia wiecznej laną v 
Po nabożeństwie powstaje zgiełk, ku 
niebu strzelają ognie bengalskie, n i  
poczyna się strzelanie z armat, kara 
binów i pistoletów Wygląda to, wszy 
stko jak lśniący płomień i zgiełkliwy 
wybuch wulkanu.

Przed świtem są już wszyscy y; 
domu i zasiadają do uczty, w czańe 
której uderzają jajkiem o jajko, raó 
wiąc: „Christo anesti". Nad ranem 
rozpoczyna się pieczenie baranka, 
którego spożywają dopiero w Wielką 
Niedzielę w południe. Przedpibid 
niem w ten dzień niema w Gn- ji 
nabożeństwa w kościołach. Nietylko 
poniedziałek, ale i wtorek uważane 
są za dni świąteczne. Mieszkańcy A- 
ten wyzyskują te dni na wycieczki 
do pobliskich wysp, lub też na odwie



Str. 4. Nr. 105

Zgromadzenia narodowe
w dziejach odrodzonej Rzeczypospolite!.

Wiosna bieżącego roku przynie­
sie Polsce tak doniosłe w życiu każ 
dego narodu, zorganizowanego w re ­
publikański ustrój państwowy w y­
darzenie, jakiem są wybory prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Siedmioletnia kadencja prezy­
denta prof. dr. Ignacego Mościckie­
go dobiega końca w dniu 5-tya  
czerwca rb- — w siódma rocznicą 
złożenia przezeń przysięgi po obję­
ciu władzy na Zamku warszawskim.

Zgodnie z przepisem art. 39 koi, 
stylueji ma być zwołane przez us tą 
pująoego prezydenta zgromadzenie 
narodowe przed upływem 30-tu dn! 
od o liw ili zakończenia siedmiolecia 
a więc dekretu, zwołującego zgro­
madzenie narodowo należy się spo­
dziewać przed dniem 5-ym maja rb.

Tak więc losy Polski odrodzonej 
ułożyły, że normy konstytucyjne, 
przewidujące sposób wyboru prezy 
denta Rzeczypospolitej po upływie 
kadencji poprzedniego, będą w na­
sze® życiu państwowem zastosowa 
ne po raz pierwszy, mimo iż prof 
dr. Ignacy Mościcki jest iuż trzecim 
zkołei prezydentem Rzeczypospo 
lite j, a czwartym w kolei szefów 
państwa.

Jest jednak prof. dr. Ignacy Mo 
ścieki pierwszym prezydentem Rze­
czypospolitej, któremu danem było 
do końca przewidzianego przez kon 
stytueję okresu urzędowania piasto­
wać wysoki urząd Głowy Pans'wa. 
W s trz ą s y , nrzez jakie przechodziło 
państwo odrodzone i w najw ięksi/m  
trudzie odbudowujące swoje suwe­
renne życie, w sposób wyjątkowy u 
łożyły losy jego poprzedników TJ- 
normowanie stosunków polskich po 
1926-ym roku przyniosło ze sobą do­
piero warunki, w których chvha 
tylko siła wyższe może spowodować 
niespodzianki pers.inalno-konstyru- 
?yjne na najwyższych w państwie 
stanowiskach.

Pierwszym piastunem majestatu 
Rzeczypospolitej i je j przedstawi­
cielem bvł marszałek Piłsudski 
Władzę dałv mu w ręce wypadki, 
nieugięta logika wydarzeń dziejo­
wy cK stawiaiacych na czele narodu 
odrodzonego do niepodległego bytu 
Tego który byt widomw j  symbolem 
i  najpotężniejszym motorem zmagań
0 wolność. Wiezień Magdeburga, 
powracając do Warszawy był już w 
chwili powrotu, bodaj- jeszcze na 
dworcu kolejowym, szefem państwa 
powstającego. To dni listopadowe 
191? go roku.

Odezwa o rozpisaniu wyborów 
do seimu. Złożenie władzy w ręec 
nowo wybranego sejmu i  powierze­
nie przez sejm władzy naczelnika 
państwa Józefowi Piłsudskiemu, do 
chwili wybrania pierwszego tircrc • 
denta Rzeczypospolitej na podstwie 
przyszłej konstyt.uu.ji. To dnie l.ite 
go 1919-go roku. a potem wojna, 
wojna obronna wytyczanie wschod­
nich granic Polski bagnetem i pie­
czętowanie słupów granicznych poi 
ska krwią.

Zawarcie pokoju w Rydze, zwy­
cięski plebiscyt na Górnym kląsku 
j uchwalenie konstytucji — to trzy 
dni marca 1921 roku, niemal tuż po 
sobie następujące.

Po uchwaleniu konstytucji Sejm 
trw ał jednak jeszcze przy swych 
mandatach i wybory do zwyczajne­
go (w przeciwieństwie do k'mstvtu 
evjnego) sejmu Rzeczypospolitej
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odbyły się dopiero w dn. 5-ym listo 
padu 1922 roku. Wybory do pierw­
szego senatu — w dn. 12-yra li stopa 
da 1922 r.

Pierwsze konstytucyjne zgroma­
dzenie narodowe wybrało w dn. 9 
grudnia 1922 r. prezydenta Rzeczi po 
spolitej w osobie pruf. inż. Gabrjela 
Narutowicza, Po upływie kilku dni 
—w dn. 15-yrn grudnia 1922 r. pierw 
szy prezydent Rzeczypospolitej padł 
z ręki niepoczytalnego zbrodniarza, 
któremu po tysiąckroć od niego gor 
si, a dotąd usiłujący odegrać rolę 
polityczną w Polsce, wcisnęli do rę­
k i narzędzie śmierci.

Sejm i senat, wybrane w list.opa

dzie 1922 r., zebrały się poraź drugi 
w zgromadzenie narodowe i powie­
rzyły urząd prezydenta Rzeczypo­
spolitej prof. Stanisławowi Wojcie­
chowskiemu, który po urzędovraniu 
trwającem około połowy pr/wwidzia 
nej konstytucyjnej kadencji złożył 
swą godność w dniu 14-ym maja
1926 r., po zmianie -'ytuacji politycz 
nej, 'wywołanej przewrotem majo­
wymi.

Sejm i senat, wybrane w kstopa- 
dzie 1922 r. jeszcze raz zebrały się 
w zgromadzenie narodowi w dniu 
31-ym maja 1926 r t  przygniata jarą 
większością głosów oddałv urząd 
prezydenta Rzeczypospolitej w ręce

WIELKANOC
W OBRZĘDACH LUDOWYCH.

I

Obrzędy wiielkanoene rozpoczy­
nają się już od Palmowej Niedzieli 
— na tydzień przed świętami. W ła­
ściwie — najpierwszą ich zapowie­
dzią jest zwyczaj zachowany je­
szcze dziś na wsi i  na peryferjach 
miasta, tłuczenie garnków w  śrćd- 
poście. W czasach, kiedy post ob­
serwowany był jeszcze bardzo suro­
wo, oznaczało to koniec • postnego 
żuru, którym prawie wyłącznie ży­
wiono się od środy popielcowej. A- 
le dziś powstał tylko zwyczaj, da­
jący pretekst do zabawy chłopców 
i dziewcząt, podobnie jak śmigus w 
drugi dzień W ielkiej nocy.

Nabożeństwa kościelne pozostały 
niezmienione, o zwyczajach, które 
już całkowicie zanikły, lub zanika­
ją, przechodząc w zapomnienie, war 
to powiedzieć słów kilka.

Jędrzej K itowicz w .,Pamiętni 
kach“  swveh tak opowiada o zwycza 
jach wielkotygodniowych:

„W  Piątek W ie lk i wieczorem, 
albo w Sobotę rano, drużyna dwor­
ska przy małych dworach uwią/aw 
szy śledzia na długim i grubym po 
wrozie. do którego bvł nieia cienką 
przyczepiony, wieszała nad drogą 
na suchej wierzbie albo inszem drze 
wie, karząc go niby za to, że przez 
sześć niedziel panował nad mięsem, 
morząc żołądki ludzkie słabym po­
siłkiem swoim-

Żur wynosili z kuchni, jako dłu­
żej im niepotrzebny, co było sidłem 
dla zwiedzenia jakiego prostaka. 
Namówili go, żeby garnek z żurem 
w kawale sieci wziął na plecy i  niósł 
go tak, albo na głowie trzymając, 
niby do pogrzebu. Za niosącym 
f r a n t jeden szedł z rydlem, mający 
dół kopać żurowi i w nim go po, bo - 
wać. Gdy się wyprowadzili z kuchni 
na dziedziniec, ów co szedł z rydlem 
uderzył w garnek, a żur natych 
mast oblał niosącego i spraw ! 
śmiech asystującym temu zmyślone 
mu pogrzebowi żurowemu i patrzą­
cym na niego".

W  taki niewybredny sposób 
bawili się nasi przodkowie, dając 
folgę niechęci do postnego jadła 
Zato gdy nadeszła upragniona W id  
ka Niedziela używano też jedzenia 
i picia!

W dawnych czasach, gdy rozry­
wek mniej było niż teraz, a wielkie 
odległości i brak komunikacji czyni 
ły  niedostępnem częste widywanie 
się ze sobą rodziny i przyj-ció ł, 
święta były pretekstem do zjazdów 
rodzinnvcti, występem dla gospody 
ni. debjutem dla młodych gospoś 
które poraź pierwszy wypraw iały 
świecone ; hvłv niełako pasowane 
na dojrzałe panie domu w ten spo­
sób.

Na słynnem świeconem u księcia

Sapiehy w Dereczynie w X V I I  w. 
na stole wielkanocnym stały cztery 
w całości upieczone odyńce i  dwana­
ście jeleni z pozłacanemi rogami. 
A le w pomniejszych dworach szla 
checkich, a nawet w każdej chacie 
wiejskiej, święcone było najwystaw 
niejszem przyjęciem, wedle stanu 
każdego, kto ty lko mógł się zdobyć 
na jedzenie najlepsze, najsmaczniej 
sze, a jednocześnie przytrzymujące 
się tradycji. A  więe baranek z cu­
kru lub marcepanu — Agnus Dei — 
z chorągiewką, jaja malowane, 
szynki, kiełbasy, ser, baby lukrowa 
ne i różne gatunki mazurków. Na 
wsi baby zastępują poprostu plae- 
kamu i białemi kołaczami, a w nie­
których miejscowościach L itw y  i  
Białej Rusi wyrabiają jeszczedosko 
nałe paschy z sęra.

Drugi dzień Wielkiejnocy jest 
dniem zabawy i  żartów. Śmigus al­
bo dyngus, jak go różnie nazywają 
rozpowszechniony był we wszyst­

kich sferach. Parobcy ciągnęli 
dziewczęta aż do studni, oblewając 
je rzęsiście, ale i  we dworach i salo­
nach polewano się — czasem wodą 
różaną i wonnościami, ale nierzadko 
i zwykłą wodą ze szklanic- .K tórzy 
przekładali swawolę nad dyskre 
eję — pisze K itow icz — oblewali 
damy wodą prostą, chlustając 
garnkami, szklanicami, sikawkami 
prosto w twarz... A  gdy sie rozswa­
woliła kompan ja, panowie i dwo- 
rzany, panie, panny, nie czekając 
dnia swego, la li jedni drugich wszv 
stkiemi statkami. jakich dopaść 
mogli".

U  ludu oblanie wodą dziewczyny 
jest poniekąd wyróżnieniem je j z 
grona towarzyszek, pewną zaczepką 
Że dziewczyny ceniły sobie  to wy 
różnienie świadczy piosenka:

Żałowałeś kapki wody,
Precz odemnie, od urody.
Nie potańczę na dożynku
Z tobą, niemrawo, Jasinku!
W drugi dzień świąt odbywał 

się również Emaus, tj. rodzaj zahu 
w y ludowej pod otwarłem niebem 
Obyczaj ten po dziś dzień zachował 
się w Krakowie, gdzie corocznie 
tłumy ludności wędrują na Zwie­
rzyniec, aby tam bawić ssię przy 
straganach z łakociami i  namiotach 
z róźnemi niespodziankami.

Niesposób w krótkim  szkicu wy­
liczyć wszystkich zwyczajów wielka 
nocnych. Jest ich niezmierna ilość. 
Stworzyły je nietylko obrzędy re 
Iigijne. ale radość z powrotu wio­
sny, pęd do zabawy na świeżem 
powietrzu. Żadne też święto nie no­
si takich ceoh radości życia, jak 
Wielkanoc.

H. V

marszałka Józefa Piłsudsk-ego.
Po upływie godziny od chwili o- 

głoszenia wyniku glosowania stało 
się \viadome, że marszałek Piłsudski 
zaofiarowanego mu t. rzędu nie przyj 
muje i  desygnuje ze swe.: strony 
prof. dr. Ignacego Mośoi-.tó go. 
Nazajutrz — w dniu 1-ym czerwca 
1926 r. poraź czwarty zebrało się 
zgromadzenie narodowe w tym sa­
mym komplecie posłów i senatorów.

Wybór prof. dr. Ignacego Mo­
ścickiego został dokonany.

Sejm i senat „czterokrotnych e 
lektorów prezydenta R zeczy p os noli 
te j" dotrwał do końca swej pięch* 
letniej kadencji i rozwiązany zo­
stał w listopadzie 1927 r. Nowowybra 
ny sejm i senat z 1925 roku do m \ bo 
rów prezydenta RzeczypospolHej 
nie. były powołane- Zakoń..zvly 
swój żywot w ostatnim dniu sierp­
nia 1930 r. i  — obecnie zaś nasze iz­
by parlamentarne, wybrane w li-ro 
padzie 1930 r., pud laską marszał­
kowską dr. Kazimierza ^vcita'skie 
go dokonają wyboru czwartego pre­
zydenta Rzeczypospolitej

W ii.

Wielkanoc w Warszawie
w okresie pows ania styczniowego.

Dla mieszkańców Warszawy nieweso 
io zaczął się W ielki Tydzień w r. 1831. 
Miasto cale wyglądało jak plac musz­
try  i  ćwiczeń wojskowych; wrzała praca 
w fabrykach i warsztatach, sporządza 
no broń, szykowano mnndnry i inny 
sprzęt wojenny i codziennie przybywa 
ły całe gromady ochotników. Nastrój w 
mieście był ponury, ponieważ chodziły 
pogłoski o toczących się układach gen. 
Skrzyneckiego z Moskalami. Wszyst­
kich ogarnął niepokój trwoga o losy 
Ojczyzny. To też po kościołach Ind pro 
sił gorąco Boga o pomoc dla Polski, po 
wstającej z niewoli.

W ielki Czwartek, który w r. 1831 
przypadł na dzień 31 marca, przyniósł 
dwa zwycięstwa: pod Wawrem i Wiel- 
kiem Dembeiu .okupiono bardzo małe 
mi stratami. Żołnierz polski nabrał no­
wej otuchy, naród odżył, zabłysła na. 
dzieją zmartwychwstania. Przez cały 
W ielki Piątek i Sobotę nadchodziły do 
stoliey olbrzymie transporty jeńców 
(zdobyto ich 12.000) 1 różne trofea wo­
jenne.

Warszawa wpadła w szal radosny na 
wiadomość o nowem zwycięstwie; był 
to właśnie pierwszy dzień śn.iu kiedy 
wódz z pola walki przesłał stolicy w da 
rze widoczne znaki swego zwycięstwa. 
Lud cały wytoczył się na ulice, podzi­
wiał tryum falny pochód wojsk zwy­
cięskich, weselił się i winszował sobie 
„Wesołego Alleluja1*, ciesząc sie blis- 
kiem zmartwychwstaniem Ojczyzny, W  
katedrze odprawiono nabożeństwo dziqk 
czynne, podczas którego zdobyte chorąg 
wie powiewały nad ołtarzami. Rząd, 
Sejm i wszystkie stany zaintonowały 
pieśń dziękczynną. Zatrzęsły się od po 
tegi pieśni rnury starej katedry, a sal. 
wy armatnie na tarasie zamkowym ra-. 
dosnem zawtórowały je j echem. Po. 
dobne nabożeństwo odbyło sie również 
na Pradze .Tam ołtarze udekorowano 
kosami z pola walkL

Wieczorem zabłysło miasto ilumina 
cją, a do późnej nocy rozbrzmiewały nil 
ce okrzykami na cześć Ojczyzny, wojs&a 
1 wodza. W  teatrze dano bezpłatne 
przedstawienie, na które w miejsce sta. 
tystów użyto jeńców rosyjskich.

Niczapomniano też o dzielnych wia­
rusach w polu, którym wysłano 30 wo 
zów drabiniastych ze „świeconem11. Tak  
wielką była ofiarność ludności -Na po 
le walki wyruszyła Gwardja Narodo­
wa, aby podzielić sie z żołnierzem ja j­
kiem świeconem w dniu Zmartwych­
wstania Chrystusa i PolskL Wieikanoo 
roku 1831 była naprawdę pięknem i 
wzniosłem świętem narodu.
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Goście.
Fe feton.

Różnie się p iw e a okazji uczt w ielka  
nocnych. Jedni — ludzie z apetytem  — 
piszą wesoło, in n i — głodom ory i ja ­
rosze — zgrzytają  zębam i na łakom stwo  
narodów’, ea lecają  w strzem ięźliw ość, a 
zam iast wódki — gorzką wodę Franci­
szka Józefa.

W e św ięta  W ielkanocne przypom i­
nam y sobie o w szystkich znajom ych i 
pow inow atych; okazując w całej pelui 
staropolską gościnność, spraszam y hur­
towo i detalicznie krew nych i przy ja .  
ciól. Zaezyna się  dwudniowa wędrówka  
narodów: goście idą w goście, znajom i 
do znajom ych, w ierzyciele do dłużni­
ków’, dłużnicy do w ierzycieli — w szy­
scy sobie sk ładają życzenia świąteczne

M ilo jest przyjm ować gości.
— A le jakich? - -  zapyta niejeden.
Hm -, bo żeby to można było wybrać!
Różnie bywa. Są goście, co spadają  

nagle i niespodziewanie, jak piorun z 
jasnego nieba, ale szkody nie oiyr.ią. 
Posiedzą, zjedzą, pogawędzą i pójdą, 
Ale byw ają tacy, co n iby w stępują na 
ehwilę, a faktycznie — na kolację.. Ci 
ludzie, dobit y  skądinąd, a le  zachłanni 
n a dary Boże, trunki i pieczyste, zaeia 
dają do kolacji z takim  rozmachem i 
brawurom, jak w irtuoz do im prowizacji 
JeiVą z nabożeństwem, w uroczystem  
skupieniu, z powagą należytą  i m a­
kiem , a znają się szelm y na potrawach, 
jak  jnbiler na diam entach! Przy takim  
m iłośniku potraw  nie u jdzie ci, m ila 
gosposiu, żadne fuszerka B o gość ten  
nictylko, że objadać się będzie, jak kro  
kodyl, a upijać jak dromedar, — po li 
bacji odpocznie nieco, a potem  w yda- 
rerenzję rzeczową, wszehstronną i szcze 
golową.

To jest je&2 cv-.e typ  łagodny. B yw ają  
gorsze charaktery.

Zaprosisz takiego hipopotam a na 
wieczerzę. O statnią gotówkę dasz żonie 
k 'óra przit: dwa tygodnie znosić będzie 
frasunki, jak przed jaką okropną woj - 
ną głodową. N astanie .wreszcie wieczór 
m iły  i  radosny. Strudzona m ałżonka  
poustaw ia uroczyście owoce sw ego mo 
zolu i trudu, — ciężko o.opracowane 
przysm aki i lekko straw ne delikatesy. 
Ponury gość zm ierzy to w’szystko jed­
nym  rzutem  oka, n ie raczy się nastano, 
wić, nie pom yśli, skąd i jak im  trybem  
to na św iat i  na stó ł przyszło, lecz od­
razo w e m ą  sóo do tego w łaściw ego  
ludziom  zarlo'T’h ym  .dzieła  zniszcze­
nia",.. Jako dobry gospodarz, będziesz 
go ugaszeza! życzliw ie a obficie On ogo 
loci stół skr.-ętnie i skrupulatnie, w y­
p ije raz, drugi, trzeci, dziesiąty. Przy  
piętnastym  (nie pęknie!) skrzywi sie  i 
eaw yrokuje: „Łura“...

Zjadając słodkie ciasta, będzie m iał 
gorzką m inę, a przy czarnej kawie — 
czarną m elaneholję na twarzy. Wkoń 
cu poziewa, pospr«eeza się i pójdzie nie 
nasyeony i kwaśny, jak zgn iły  pomidor.

Gościa takiego strzec się trzeba, jak 
zakażenia krwi. Przysłow ie: „Gość w 
dom — Bóg w dom" staje się tu para­
doksem.

Zdarzają się aaś goście, co uszanu­
ją  w prawdzie honor tw ego stołu i zasłu 
g i s łu g i i strudzonej gospodyni domu, 
ale za to w izyta, którą cię za.rezyea. 
n ależy do n ajsu tn iejszyeh  przeżyć twe 
go żywota. Oto złoży ci w izytę stare, 
bezdzietne m ałżeństw o, cierpiące na 
flklerozę, piasek, kam ienie i inne mine 
ralue n ieużytki. P rzyjdzie taki starszy  
pan i pani (,-Aaa! Co za goście!"), sią­
dzie w salonie („Co słychać?" — „Stare 
dzieje..."), popatrry apetycznie, bez myśl 
n ie pobębni palcam i po stole, a z kątów  
w yzierać zacznie nuda beznadziejna.

ObehfSfVie się trzeba z takim  gościem  
jak z jajk iem  wielkanociiem ; będziesz 
więc poruszał ciekawe tem aty opowiesz 
to  i  owo, a gość — ani słowa. N ajw yżej 
potwierdzi k iw nięciem  głow y, uśm iech­
nie się niedbale, 1 — pobębni palcami 
po stole... W  trudzie i m ccole b ęd zie z

k leił i w iązał rozpadającą się  w  strzępy 
rozmowę, lecz wszystko nadarem nie. 
Starsi państwo będą się nudeić, machać, 
głow ą z rezygnacją na najciekaw sze 
kw estje i — dalej drzemać w sw ej glu  
ehoniem ej tępoeie. Na tw oje sto słów, 
rzucą jedno, ciężkie, stukilow’e słowo, 
i w końcu, po długich i c.eżkich cier­
p ieniach i mękach, stracisz w ątek roz­
m owy, w yo-erpie się tem at, zapanuje  
cisza grobowa. W tedy podniosą sie z 
m iejsc m ili goście i ruszą. A gdy za­
trzasną drzwi za sobą, odetchnie®’, z u l­
gą, jak delikwent, którem u ogłoszono 
am nestię.

W om niej kochane ty p y  — to poczci­
w i gospodarze, u gaszw ająey  hojnie i 
szczodrze. N ie m ówię już o dobrych i 
serdecznych obywatelach z ludu, co go 
ściow i nircego nie odmówią, poczęstują  
go chętnie wódką, jad łem  i kułakiem . 
A le byw ają tacy, co zaproszą wpraw ­
dzie na ucztę, kolację w ystaw ią, ale go 
ściowi, zwłaszcza temu, co ma apetyt 
nirt’gorszy, będą ukradkiem  tek ie ży­
czenia ..smacznego" wzrokiem  zasyłać, 
ze z tej życzliw ej gościny, niestrawiio- 
ści dostaniesz.

Takim  ludr.ioin radzę zapraszać ua 
przyjęcia rekonw alescentów  po katarze 
żołądka. (J).

TakWSląda kam 
tabletka JógaŁ

N azew n ątrz  w ię c  od różn ia  s ię  
tab letka  T ogal ty lk o  w y tło c z o ­
n ym  zn ak iem  o ch ro n n y m , p o d  
w zg lęd em  natom iast składu 
c h e m ic z n e g o  i dzia łan ia  le c zn i­
c z e g o  p rzew y ższa ją  zn a czn ie  
ta b letk i T ogal in n e  preparaty. 
P r z e sz ło  60 0 0  lekarzy, w  tej 
lic z b ie  w ie lu  w y b itn y ch  p ro fe- ’ 
so ró w  p o t w ie id z i to z  u zn an iem -  

> . .  ,  sk u te c z n o ść  ctz.alania T o g a lu -
T abletk i T ogal d zia ła ją  sz y b k o  przy bo iach  r eu m aty -; 
c zn y c h , pod agrze , bó lach  n er w o w y ch  i g ło w y , e ry n ie  
M7c*>rZeo '^ 1i ie n i 4 ' l ta b le tk i T ogal są  do  n a b ycia  w e -  
w sz y s tk ic h  ap tek ach  w op ak ow an iu  po 14 i 42  tab l.1
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POPIERAJCIE PRZEMYŚL KRAIOWY!
FABRYKA POŃCZOCH

STARA SOSNOWiCZANKA”
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II
Jana Galka m Sosnowice, uL Warszawska nr. 8, lei, 7-84
Wyrabia w  dobrych gatunkach w ełn iane i baw ełniane:

Skarpetk i męskie w różnych kolorach i deseniach, pończochy dziecinne 
w szystkich wielkości, w  różnych kolorach z- najlepszych  ga tunków  przędzy

Żądajcie we wszystuch s ład ch konfekcyjnych i galamery nych hurtowych i aetaiuiznych!
W ystrzegać się naśladownictw! Zwracać uw gę na imię i nazw isko  wytwórcy!

i
m
i

Dnia 14 kwietnia  1933 r. zm arła przeżywszy 5! lat

STANISŁAWA CHUDZICKA
emeryt, urzędniczka Magistratu

Z m arła  by ła  sum ienną i gorliwą pracowniczką.
Cześć Jej p am ięc i!

MAGISTRAT.

FORD
JUNIOR

ś .  t  p .

MARJA z DOLIŃSKICH
fi fi

' C E L E B  A N O  W A
Zmarła dn a 13 k w ie tn a  1933 roku, przeżyw szy  Gal 24.

W yprow adzen ie  drogich nam  zwłok z domu ża łoby  przy 
Kolonji H a ta  „Staszic” nas tąp i dnia 15 b. m. o godz. 15 ej na 
cmentarz miejscowy w Niwce. Na sm ntne te obrzędy  zap ra ­
szają krew nych i znajom ych pozostali w nieutulonym żr lu

Mąż, cói ecz  a, rodzico, siostry, bracia, brarowe i szwagrowie.

O głoszenie licytacyjne
U rząd Celny w Sosnowcu podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

20 kw ietnia 1933 r. odbędzie się w m agazynach tegoż U rzędu sprzedaż w dro­
dze licytacji towarów skonfiskow anych oraz towarów nieopłaconych cłem, 
jeżeli dotychczasowi właściciele nie w ykupią ich w term in ie licy tacy jnym , a 
mianowicie: pończoch, koronek, tkan in  kraw atow ych, guzików blaszanych i 
szklanych, grzebieni, brzytew , firanek ,w an ilji. gałk i i kw iatu  m uszkatołow e, 
go, wyrobów’ żelaznych, dętek do kól rowerowych, części apara tów  elek trycz. 
nyeli, grabi żelaznych. zaworów żelaznych, celulozy, wyrobów z papieru, 
filców w ełnianych, wojłoków z sierści w ielbłądziej, wyrobów  sto larsk ich  i 
odzieży oraz bielizny.

W razie niedojśeia do sku tku  licy tacji, lub niesprzedania towarów’ w 
dniu 20 kw ietnia; następna licy tac ja  odbędzie sie w dniu 27 kw ietn ia  1933 r.

Szczegółowy Wykaz, z podaniem  cen wywoławczych zostanie wywieszo­
ny w Urzędzie Celnym w Sosnowcu od. dn. 13 kw ietn ia 1933 r.

-Sam ochód dla każdego*: Jego  niska 
cena, a  w szczególności jego oszczęd­
ność w eksploatacji czynię go wo­
zem  popularnym w całym tego  sło­
wa znaczeniu.

Jest to idealny wóz rodzinny, z do- 
statecznem  m iejscem na 4  osoby, 
najbardziej nowoczesne techniczne 
urządzenia, jak to  autom atyczna re ­
gulacja zapalania, synchronizowane 
iryby I t. p., zostały uwzględnione 
przy jego konstrukcji, a zastosowany 
m ateria ł jest w najwyższym gatunku, 
jak we wszystkich wyrobach Forda,

K cnroserj®  w  d w ó c h  ty p a c h :  
TUDOR SEDAN I F0RD0K SEDAN.

Upowcżniony odsprzedaw ca:

„fsUW", wł. Zyg. S rokowski Inż 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23.

ZWIEDZAJCIE WYSTAWĘ OBRAZOW w SOSNOWCU
^  w  S E M I N A H I U M  M Ę S K I E M ,  U l .  W A W E L  1 ^
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S T A N I S Ł A W  D0BKIEW1CZ
Inżynier Sórniezy 

inspektor Kopalń węgla
Towarzystwa Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich Sp. Akc. 

Zmarł w dniu 14 kwietnia 1933 r.

W ś. p. Zmarłym Iracimy dzielnego inżyniera i długoletniego sumien­
nego i szczerze oddanego współpracownika, którego n ezapomnianej po-
stad  hold niniejszem składamy. DY*E*CJA TOWARZYSTWA.

‘ '__ TU.. T  -- ;_ ■ ■■

Święcone dia wkładców kronika
** K A L E N D A R Z Y K

O trzym aliśm y poniższy list:
W m yśl zawartego układu, przed 

kilkom a m iesiącam i, bank zabowią- 
zal się w ypłacać sw ym  wkładcom  
kw artalnie od 5 do 15 proc., zależ­
nie od w ysokości posiadanej sumy. 
Pan Michel przekonał nas. że zawar 
ty  układ jest dla wkładców bardzo 
korzystny, gdyż otrzym ają oni cało 
100 proc. należności i placówka nic  
zostanie zrujnowaną, a która jest 
tak potrzebną na tutejszym  terenie

W  przeświadczeniu, że bank Pę­
dzie mógł w ypacić wkładcom ich o- 
szczędności, zgodzono się na skreślę  
nie nroeentów za rok 1931 i niedoli- 
czanie procentów przez czas spłaca­
nia należności. Tym sposobem bank 
zm niejszył sw e zobowiązania o su ­
mę około 400 tysięcy  zł.

U w ierzyliśm y zarządowi banku, 
że sprawa naszych oszczędności bę 
dzie załatw ianą w myśl układu i 
czekam y na umówione raty, które 
jednak nie są wypłacane.

Zwracałem się kilkanaście razy 
do banku o w ypłacenie przypadają­
cej mi drugiej raty pierwszą otrzy­
małem nie w rudnej sumie), lec? za 
wszo mi oświadczano, że bank nic 
ma pieniędzy i nie przewiduje kie­
dy bedzie mógł wypłacać, albowiem  
nie w szystkim  jeszcze została wy ■ 
pin, ona pierwsza rata. Wobec nie­
dotrzymania układu może zajść nu*ż 
liw ość całkow itej likwidacji banku, 
ze stratą dla jego wkładców, mimo 
ich dobrej chęci przyjścia z pomocą

P R Z Y C H O D N I A
(lecznica d la  chorych  przychodzących) 
CHO RÓ B S K Ó R N Y C H  i W E N E R Y C Z - 

N Y C H

„P O M O C "
pod k ie ru n k iem  lek a rza  sp e c ja lis ty  b. 
D y re k to ra  S zp ita la  W ener. w Sosnow cu 
ul. S ienkiew icza 17_a p a r te r .  C zynna od 
gortz. 9 — 12 i od 3—7. p a r te r  D ia te rm ja . 
L am p a  kw arcow a. — A nalizy  W a sse r­
m ann . — P o ra d a  5 złotych.

Banku Zagłębia.
bankowi, przez zaw arcie układu w 
m yśl życzeń zarządu banku-

Nam pozostały tylko książeczki, 
które zam iast święconego należy j o 
łożyć na stole i wyobrazić sobie, że 
to są te dary Boże, które z łaski ban

ku Zagłębia, każdy wkładca spożyć 
może.
Sosnowiec, dnia 14 kwietnia 1933 r.

W ładysław  Strojny
wkładca nr. 4625.

Kwiecień

4iecUjel

Towarzysz
lleMsisicSer MasłoAskl

b. c-zlonck I  P ro le ta r ia tu ,  b- p rezes S tow arzyszen ie  b. W ięźniów  P o li­
tycznych  oddział Z aw iercie , Członek Okręgowego K o m ite tu  Rob P P S . 
Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego , p rezes S tow arzyszen ia  Domów- Ludow ych w 
D ąbrow ie G órn iczej, b. p rezes T. U. R . w Z aw ierciu , b. se k re ta rz  
Zw iązku Zaw. W łó k n ia rzy  w Z aw ierciu , b. L e g jo n is ta  (p lu tonow y) i 
Żołnierz W . P., odznaczony K rzyżem  N iepodległości, zm arł d n ia  13 
k w ie tn ia  1933 r. w szp ita lu  K asy  C h ery ch  na P ogoni, przeżyw szy 1. 69.

W yprow adzen ie  zwłok ze sz p ita la  na P ogo i.i na cm en ta rz  m ie j­
scowy n a s tą p i w sobotę dn ia 15 kw ie tn ia  b. r. o godzinie 4 popoł., na 
k tó re  to  sm u tne  obrzędy zap r f ,:a ją  tow arzyszy , p rzy jac ió ł, zna jo ­
m ych i krew nych .

S tow arzyszen ie  b. W ięźniów  P o lity czn y ch  w Sosnowcu i Z aw ierc iu . 
O kręgow y K o m ite t R obotniczy P. P. S- Z ag łęb ia  D ąbrow skiego . 
S tow arzyszen ie  D em ów  L udow ych w Z ag łęb iu  D ąbrow skiem .

Megera kielecka strgezyła do nierządu młode 
dziewczęta i wywoziła je do Warszawy

Ofiary lej rekrutowały się z pośród zredukowanych pra­
cownic i dziewcząt wiejskich, angażowanych w charakterze

pokojówek.
Policja kielecka aresztowała Ja­

ninę Urbańską (z domu K arysiów- 
nę), zam. w Bialogonie, która ostat­
nio przybyła cło Kielc i założyła po 
tajem ny dom schadzek na jednej z 
bocznych ulic miasta, gdzie uprawia 
no co noc pijackie orgje z miodem i 
dziewczętami.

Urbańska zajmowała się poza tern 
stręczeniem do nierządu młodych 
dziewcząt, które w ysyłała na „kawa 
lerki“ pobierając od klijentów i 
swych ofiar znaczny okup r ieniężny.
Między klijentam i Urbańskiej bvli 
również znani w m ieście obywatele, 
zaś ofiaram i Urbańskiej padały zwy 
kle młode zredukowane pracownice 
i dziewczęta w iejskie zpobłiskieh po 
wiatów.

Niejednokrotnie lepsze i piękniej 
sze okazy młodych dziewcząt w iej­

skich, angażowanych w charakterze 
służących lub pokojówek, Urbańska 
ubierała po miejsku za własne pienią 
dze i w yw oziła do W arszawy, gdzie 
miaia znajomych klijentów, wśród  
lepiej uposażonych urzędników, in­
żynierów, przemysłowców itp.

Urbańska zamieszkiwała zwykle 
ze swą ofiarą w  hotełu przez kilka ty  
godni, a gdy klijentów było coraz 
mniej w yjeżdżała po cichu, nie trosz 
cząc się wcale o los swej ofiary któ 
ra z kolei przechodziła w inne ręcę i 
powoli staczała się coraz niżej. Nie 
cny swój proceder Urbańska upra­
wiała iuż od dłuższego czasu i doro­
biła się znacznej fortuny.

Obecnie Urbańska została aresz­
towana i z polecenie władz osadzo­
no ją w więzieniu kieleckiem, gdzie 
oczekiwać będzie rozprawy sądowej.

Dziś: Zmartw. Pań.
Jutro Wielkanoc 
Wschód słońca 4.49 
Zachód słońca: 18.40

ft  A O  J  O
WARSZAWA

Sobota, L5 kw ietn ia .
11.00. T r. i  P ra g i  Czeskiej. 1L.50. K o 

m u ni s a l  m eteor. 11.58. S y g i.a l czasu.
12.0. P ro g ra m  na da. nasi. 12.10. P ły ty . 
.13.20. Kom. P IM . 15.25. W iad. wojskowe. 
15.35. S łuch , d la  m l. 16.00. K o n cert 16.40. 
W ielkanocne w ierzen ia i opowieści.
17.00. P ły .y .  17.40. Odczyt. 17.55. P ro g ra m  
na  dz. n as t. 18.C0. R ezu rekc ja  ?. K a te d ry  
na W aw elu . 19.00. N a w idnokręgu . 19.15 
S tach . p. t. Ju d a sz  pg. T e tm a je ra . 20.00 
K o n ce rt wieez. 22.05. U tw o ry  C hopina. 
22.40. F e ljo to a  p. t. Od H a iffy  do Je ru_  
żalem . 2-3.00. A ud. d la  członków  P olsk . 
E ksp . P o la rn e j.

W A R SZ A W A .
N iedzie la, 16 kw ie tn ia .

10 00. P ro g ra m  na dz. bież. 10.05. Na 
bożeństw o z P oznan ia . 15.00. M uzyka lii 
dow a. 16.00. P ro g ra m  d la  m łodzieży. 
16.25. P ły ty  16.45 Życzenia św iąteczne.
17.00. R e c ita l fo rtep ianow y. 17.55. P ro ­
g ram  na dz. n a s t 18.00. P ły ty . 18.40. Reei 
la l  śpiew aczy. 19.00. F e lie to n  p  .ł. W io ; 
no i m iłość. 19.25. W esoła auu. ze L w o­
wa. 20.00 Z u ioseuką przez I  w ów. T r. ze 
Lw owa. 21.00. T r. z M edio lanu . W  p rze r 
wie 1-ej pog-nd. muz. p. t. N a w idow t i i 
za k u r ty n ą  W  p rzerw ie  2 i 3 p ły ty .

W A R SZA W A .
P on iedziałek , 17 kw ietn ia .

9.55 P ro g ra m  n a  dz. n a s t 10.00 Na- 
bożeńs w o ze Lw ow a. 11.58. S y g n a ł cza 
su. 12.05. P ro g ra m  na dz. bicz. 12.10 Ko 
m u n ik a t P IM . 12.15. P o ra n ek  muz. z 
F ilk . W arsz. 14CO. S łuch, pszczolniczc 
d la  ro ln ików . 14.30. K oncert 14.10. .Juk 
zw iązać koniec z końcem  w gospoda r- 
stw ie podczas k ryzysu . 15.60. Kom. ro ln . 
15.05 D alszy  c iąg  koncer u. 16.00 S iu  
chow isko d la dzieci. 16.25. P tv ty . 16 45. 
O dczyt p. t. J a k  u rządać m a b  o g ró ­
dek. 17.00. K oncert solistów . 17.55. P r o ­
g ra m  na dz. nast. 18 00. M uzyka lekk i.
19.00. R ozm aitości. 19.25. S łuch. p. t. F d u  
kac ja  L ad y  F an n y . 20.00. D o iły  operni 
ita w Saktach. W  p rze rw ie  w iad. sport.
22.00. S k rzynka  noczt. tcehn . 22.45. Mu 
zyka tan . 22 55. K om . m eteor.) kom. po 
licy jn y . 23.00. M uzyka tan .

K A T O W IC E .
Sobota, 15 k w itli,ia .

11.00 T r. z P ra g i  C zeskiej. 11.50 K om  
m eteor. 11.58 S y g n a ł czasu. 12.10. P ły ty . 
13.20 K om . m eteo r 15.25 T r. z W arsz.
16.00. P ły ty  16.40. O dczyt z W arsz. 17.00. 
S k rz y n k a  pocz.. 17.40. Odczyt z W arsz. 
17.55 P ro g ra m  na dz. nast. 18.90 R czurek  
c ja  z K rak o w a. 19.00. Na w idnokręgu . 
19.15. S łuchow isko. 20.00. K oncert z W ar­
szaw y 22.00 P ro g ra m  n a  dz. nast. 22.05 
Te. z W arsz . 23.00. And. zbiorow a d la  
członków  P o lsk . F,kspedyeji P o la rn e j 
na W yspę  N iedźw iedziej.
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Lokal czynny dzień i noc. — .Koncerty — W ystępy |  

a r tys tów . — Ob ady z 3-ch dań zł. 1.20 f
gorące porc^J.ci z kuchni. %

PRĄDOZERCA ZRE ZA DWUCH 

PHILIPS TWÓJ OSZCZĘDNY DUCH

KUPUJĄC N IE C O  D R O ŻSZ E  ŻARÓWKI PHILIPSA 

Z A O S Z C Z Ę D Z IC IE  M N Ó S T W O  NA Z U Ż Y C IU  PRĄDU. PH IL IP

KATOW ICE.
Niedziela. 13 kw ietnia.

10.05. Naboż. z Poznania. 11.58. Sygnał 
czasu 12.10. P rzerw a ly.00. Tr. z W arsz. 
16.25 P ły ty . 10.45 Życzenia świąteczne. 
17.00. R ecital fortepianow y. 37.55. Pro- 
gram  na dz. nast. 18.00. P ły ty  18.40. Cc 
r y i  bojki śląskie 19.10 F elje .ou  z W arsz. 
19.25. Tr. ze Lwowa. 21.00. Koncert z Mód 
jolami.

KATOW ICE.
10.C0 Nabożeństwo ze Lwowa __ 11.57. 

Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Kom. z 
W arsz. 12.15. Poranek  muz. z T eatru  
Polskiego w K atowicach. 14.00. P ły ty . 
14 30 K oncert z W arsz. 15.00. Trai.sm . 
z W arsz. 16.30. Skrzynka poczt. 16 45 
T ran. z W arsz. .17.55. P rogram  ua dz. 
nast. 18 00 M uzyka lekka i tan. z W arsz. 
1901 Rozmaitości. 1910 Interm ezzo muz. 
19 20 Kom. strzeleckie. 19 25 Tran. z 
Warsz. 22.00 P rogram  na dz. nast. 22115 
Kom. sport. 22,15 T ran . z W arsz.

f f f f f i P w p P r e ®
Wszystkim naszym Prenu 

mera torom,, Przyjaciołom i Czy­
telnikom składamy .serdeczne iy  
czenia Wesołego Alleluja
WYT) AWNICTWO , ,EXPRE8U  

ZAGŁĘBIA".

OD REDAKCJI.
Następny, poświąteezny nu­

mer „Expresu Zagłębia" ukaże 
się we wtorek, 18 bin. o zwykłej 
porze.

 f>( 3o--------
TEA TR M IE JS K I W SOSNOWCU

W niedzielę, 16 bm. — dwa przsdstn 
w ienia: popołudniu o godz. 4-ej i wiec/.o 
rem  o  godz. 8.39 — po cenach popular­
nych od 50 gr. do 2 50 zł. łącznie z wszcl 
kiem i dopłatam i. „PAN MINIS'! ER 
NA IN S P E K C JI" św ietna komedja m u 
zyczna w 3 aktach, dzięki niezwykle 
wesołej treści, m elodyjnym  i wdzięcz­
nym  piosenkom oraz koncertow ej grze 
wszys kich wykonawców zdobyła sobie 
zasłużone powodzenie, to też publicz­
ność darzyła artystów  gnrącemi okia. 
skami i wybucham i śmiechu.

W  poniedziałek, 17 bm — trzy prze ! 
staw ienia o godz. 4-ej popol., 6 30 ponob, 
i 8.30 wiecz ukaże się specjalnie na świę 
ta przygotow ana rew ja  śmiechu pt. 
„HUMOR K R Z E P ]", na program  złożą 
się ostatnie przeboje, arcyueieszne sko 
cze, sentym entalne piosenki, ba.w no 
inscenizacje itp. Zarówno reżyser p B, 
O rliński ja k  i artyści dołożyli w szel­
kich  sta rań , aby rew ja „Humor krzł- 
p i“ w ypadła doskonale. Ceny m iejsc 
popularne od 50 gr. do 2.50 zł.

w e  v..f(lrok 18 j,m _  ,/pAN M IN I­
STER  NA IN S P E K C JI" kom edja m u. 
zyczna w 3 aktach. Początek o gvD„ 
8 30 wi“cz. Ceny m iejsc popularne. B i­
le ty  wcześniej nabyw ać można w fir­
m ie W ł. Czechowski, ul 3 M aja 8. Kasa 
tea tru  w niedzielę i św ięta czynna j>.sf 
cd godz. 11 do l .e j  i cd 3 ej nopoł.

 -o O o ------
Z KIELC.

(k) Świąteczny prezent. Zicmi.icki A- 
dolf ,zam. w Kielcach przy ul. Wesołej 
nr. 25 .zameldował ,że onegdaj przyszłą 
do jego sklepu nieznana mu kobieta, 
k tóra pozostawiła niemowlę pici męs. 
kioj ,poczem wyszła w niewiadomym 
kierunku .

(k) Bagnetem  zabił przyjaciółkę. O. 
negdaj na ulicy Bałtow skiej w Ostrów, 
cu, pow. opatowskiego. Kłonieki Ed­
ward — m ieszkaniec Ostrowca, na tle 
porachunków  osobistych, kilkoma ude­
rzeniam i bagnetu zabił Siemieniec He 
lenę —również m ieszkankę Os.rowca.

K łonickiego aresztow ano i przekaza­
no do dyspozycji władz ,które osadziły 
go w więzieniu.

P o s i e d z m e  rady komisarycznej  w Będzinie.  ^ p © o © © © © © 0 ©
Czwartkowe posiedzenie rady ko 

niisarycznęj w Będzinie poświęcone 
było spraw ie budżetu na 1933 31 red; 
i sprawom statutow ym .

Budżet na 1933'34 rok został już 
swego czasu uchwalony. Obecnie na 
skutek ostatniego rozporządzenia 
województwa zostały w budżecie 
przeprowadzono poprawki, zarówno

dochodach jak  i rozchodach. 0- 
gólna suma budżetu zwyczajnego i 
nadzwyczajnego wynosi obecnie 
1 mii jon 670 tys. złotych.

Poza tein uchwalony został s ta ­
tu t podatku od zabaw i rozrywek z 
obniżką stawek około 50 proc. oraz 
s ta tu t podatku od towarów przyw r 
ż.onych drogami żc-laznomi.

Zuchwały napad oprysików uzbrojonych
w noże

W czoraj o godz. 3-ej rano, dro­
gą przez Golonóg jechał wozem na­
ładowanym towarem  F r. W ojtasm - 
■ski, zam. przy  ul. Dalekiej 1 w So­
snowcu.

W pewnej chwili podbiegło do wo 
zu dwueh nieznanych mu osobni­
ków i skradli worek buraków. Na 
wszczęty alarm  przez W ojtasińskie

go, złodzieje porzucili skradzione 
buraki i poczęli uciekać.

Jeden z uciekających opryszków 
zadał cios nożem W ojtasińskiem u. 
raniąc go ciężko w plecy.

W ojtasińskiego przewieziono do 
szpitala powiatowego w Będzinie.

Za złodziejami policja wszczęła, 
pościg.

Echa speru współwłaścicieli stalowni 
Woźniaków w Sosnowcu

Onegdaj odbyła się w sądzie okrę 
gowym ciekawa spraw a wniesiona 
przez p. F ranciszka W oźniaka prze 
ciwko swemu bratu  Teodorowi o wy 
danie mu 21 proc. akcyj „Stalowni 
W oźniak", posiadających m inim al­
ną wartość C30 tys. złotych 

Sąd w składzie sędziego okr. Tw­
ory °raz sędziów handlowych dyr.

Kobieta fałszerzem pieniędzy.
Likw idacja m e n n ic y  w  D ą b r o w ie

Falę procesów przeciwko fałsze­
rzom pieniędzy zamknęła onegdaj 
rozprawa przeciwko 29-letniej Wik- 
to rji Kaw ie z Dąbrowy (ul. 3 maja 
25).

W Dąbrowie i okolicy pojawiły 
się przez kilka miesięcy bardzo uda 
tnie podrobione 20 i 50 groszówki. 
W rezultacie mozolnego śledztwa no 
licia nakryła Kawę w chwili, kiedy 
odlewała fa lsy fikaty  przy  piecu w

prym ityw nych gipsowych forem­
kach.

Kawę wraz „mennicą" przekaza­
no do dyspozycji sędziego śledczego. 
W ykrycie fałszerskiej kuźni wywoła 
ło niemałą sensację ze względu na to, 
że był to pierwszy wypadek ujęcia 
fałszerza — kobiety.

Sąd skazał Kawę na dwa lata  wię 
zienia z pozbawieniem praw,. Odsta 
wiono ją do więzienia.

Pierwszy wojewódzki koncert śpewaczy
w Częstochowie.

W Częstochowie odbyć się ma w nie 
długim  czasie pierwszy obywatelski 
konkurs śpiewaczy organizow any przez 
miejscowych przedstaw icieli sztuki śpie 
waczej.

Term in konkursu nie je s t jeszcze u- 
stalony. Term in nadsy łan ia  zgłoszeń

BIURO TECHNICZNE

W. Slotta T. Kaszyński i S-ka
zjednoczeni technicy 

SOSNOWIEC, PIŁSU D SK IEG O  54, TEL. 10-11.
K analizacja, wodociągi, urządzenia sanitarne, plany, kosztorysy itp.
Ceny konkurencyjno .------------------------------------ Oeny konkurencyjne.

Wszystkim swym Sz. 
Klifem om życzy Wesołych 
świąt

P. Kucharski

WESOŁEGO ALLELUJA 
bywalcom Restauracji

„Warszawianka"
przesyła

Zarząd

BAR TEATRALNY
Sotnuwiec, ul P.łsuosjego 2

(dom p. R ijcbera)

SPECJAuNA KUCHNIA, 
OKAZ ZAKĄSKI 

WIELKOTYGODNIOWE
Hyby,- ś le d z ie ,  k u le o ia K  , ja ja ,  »a-  
ł a tR i  p o s t n e  w  r ó ż n y c h  o d m i a ­
n a c h  o r a z  p r z e d ś w i ą t e  -zne W ó d k i  
P a ń s t w .  M o n u p o iu  b p i r y t u s .  i i n n e  
CENY NI&K1E CENY M SKlIi
Wstąp i przekonaj sę lii

Bereszki i dyr. Steinhagena, po wy 
słuchaniu rzeczowych wywodów 
moc. Koeniga, stającego w im ieriu  
Teodora W oźniaka, oddalił w u ic io  
ne powództwo. W ten sposób w rę­
kach p. Teodora W oźniaka, posia­
dającego bezwzględną większość ak 
cyj spoczywają obecnie losy stalo­
wni.

kandydatów  konkursu upływ a w dniu 
29 bm. Na tydzień przed rozpoczęciem 
konkursu zwołane zostanie zebranie u. 
czestników, celem wylosowania ko le j, 
nośei występu i opracowania program u 

Zgłoszenia należy nadsyłać do, r e ­
dakcji „Słowa" w Częstochowie.

Z SOSNOWCA.
CZYN GODNY NAŚLADOW ANIA
Znany ua terenie Zagłębia ze swej 

ofiarności obywatel i kupiec W łady­
sław Cypliński w dniu 15 kw ietnia rfc. 
tp. w W ielką Sobotę o godz. 12-ej do 
13_ej wyda z w łasnej in icjatyw y wzo­
rem  la t ubiegłych
189 bezpłatnych święceń dla biednych 

(Meci bezrobotnych,
zamieszkałych na terenie Sosnowca — 
Pogoni i Będzina.

Święcone wydane zostanie w akie 
pach p. Cyplińskiego w Sosnowcu - P o­
goni przy ul. Będzińskiej 13 i w Bedzi 
nie przy ul. Małachowskiego 58. św ię. 
cone wydane będzie dzieciom w yzna­
czonym przez poszczególne kom itety do 
spraw  bozrobocia.

Kom itot funduszu pomocy bozr-hol 
nyrn w im ieniu licznych rzesz bezrobot 
nyeh i w swoim składa tą  dragą P u m  
W ładysławowi Cyplińskiem u serdecz­
ne „Bóg Zapiać".

 cu \o------
(s) Os°bisle. W drugi dzień św ia t

W i'lkanocnych, w poniedziałek, d i i  17
bm. w kościele parafia lnym  w P io tro ­
wicach (ŚląskJ odbędzie się ślub o ,la . 
n iny G rabarskiej z red. Bolesławem 
Brochwicz - Palędzk>ir>.

 oO>-----
Z  B Ę D Z IN A .

(b) U stalenie term inu odsłonięcia 
pom nika poległych żołnierzy z 11 p. p. 
w Będzinie. Na ostatniom  posiedzeniu 
kom itetu budowy pom nika poległych 
żołnierzy 11 p. p. w Będzinie usta 'ono 
term in odsłonięcia pom nika na 11 czerw 
ca br. Pozatom  ustalono program  u- 
roczystości.

7. DĄBROWY.
(d) Pięćdziesięciolecie skropleniu po 

w ietm a przez polskich uczonych. Świel. 
ny popularyzator wiedzy i w ybitny reg  
jonalista  prof. dr. Ludwik Łakom y we 
wtorek, dn. 18 bm. wygłosi pod powyż­
szym tytułom  odczyt w lektorjum  m ie j­
skiej czytelni publicznej w Dąbrowie.

P re leg en t opowio o w ysiłkach gen . 
ja lnych  odkrywców K. Olszewskiego i 
Z. W róblewskiego, prof, uniw ersyteni 
Jagiellońskiego, które doprowadziły ich 
w kw ietniu 1883 r. do skroplęnia powie 
trza. Tym dwojga uczonym zawdzięcza 
my, że nauka polska zajęła w ybitne 
m iejsce w światowej h is to rji fizyki. 
P rof. dr. Łakom y ten sam odczyt w y­
głosi przez rad jo  dla zagranicy  w ję ­
zyku francuskim .

(d) P rzygotow ania do -hitynicmice 
kiej m anifestacji w Dąbrowie. Dnia 
19 bm., o godz. 8-ej wiecz. w sali rady 
m iejskiej odbędzie się zebranie wszyst 
k ich organiżacyj społecznych i w yb it­
nych przedstaw icieli społeczeństwa dą 
browskiego, celem utworzenia zw. ohr> 
ny kresów zachodnich w Dąbrowie o- 
m ówienia spraw  polsko _ niemieckich i 
urządzenia m anifestacji antyniem ieo- 
kiej przy udziale ork iestry  polskie i ma 
ry n a rk i Wojennej.
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:  BIEL CYNKOWA FARMACEUTYCZNA ( )!
&2i S i m SU lit 8  8  US 8  Hf 8

zincum oxyda-r 
i urn parisssirum,

m marni „C. K. H KrólawsKa Huta” m
wyrabiana przez Poiskśe Zakłady Przemysłu Cynkowego 8. A. w Będzinie
odpowiada wszelkim wymaganiom farmakopei I nietylke me ustępuje zagranicznej biel! lecznicze], lecz ją przew ^isza.

®  Sprzedaż w  paczkach 1 kg, oraz w beczkach. Oferty i wzory w ysyła się na żądanie odwrotnie. ®

Z Z A W IE R C IA .
(z) Policyjne święcone dla biednych 

dzieci. Komendant powiatowy p.p. pcw. 
zawierckiego komisarz Si woń, ktory 
w roku bieżącym przy pow. kom. poi. 
zorganizował już akcję bezpłatnego doży 
wiania, dzieci i rozdawnictwa odzieży 
nie zapomniał również o biednych dzie­
ciach w okresie świątecznym.

Zawdzięczając inicjatywie komisa­
rza p. Siwonia, w dniu dzisiejszym o 
godz. 9-ej rano w .świetlicy policyjnej 
przy ul. 3 m aja odbędzie się rozdanie 
święconego dla najbiedniejszej dziatwy 
Święconom obdarzone zostanie 86 dzie­
ci.- Na porcję święconego składać, się 
będą to same artykuły żywnościowe to 
i; na święcone wydane przez m iejski ko 
mitet niesienia pomocy bezrobotnym, 
jednakże z dodatkiem jaj'k . W drugi 
dzień 'świąt Wielkanocnych policja or­
ganizuje bezpłatny obiad świąteczny 
dla 40 dzieci, korzystających do nie law 
na z bezpłatnej kuchni policyjnej. Ofiar 
ność policji powiatu zawierekipgo. jak 
również inicjatywa jej komendanta ko 
misarza Siwonia zasługuje ze wszech- 
miar na uznanie.

Czy wiesz, ie  KOMUNAI.NA  
KASA OSZCZĘDNOŚCI w Za- 
wiercili przyjmuje na oprocen­
towanie wkłady na książeczki 
oszczędnościowe począwszy od 

F jednego złotego?

PORT
I W Y C H O W A N I E  FIZYCZNE

J u t r o  walczy w Sosnowcu
reprezentacja robotnicza Polski z C^eihosfowacją

o m strzostwo Europy.

,Ss. K l i j e n t e l i  za s y ła  se rdecz­
ne Życzenia  Świą t ec zne  i W e ­
sołego Al leluja

Piotr ©uiik
Sklep rzeźniczo . wędliniarski

Sosnowiec, Matejki 16, 
filja  Okrzei 3-1

Już jutro na boisku „Unji“ w Sosnow­
cu spotka się robotnicza reprezentacja 
Polski z reprezentacją Czechosłowacji 
o mistrzostwo robotnicze Europy.

Aby zorjcntowae sic w sp isa c h  pola 
ków, dobrze będzie przypomnieć wyni 
ki uzyskane dotychczas w walkach o io  
bot.nicze mistrzostwo Europy. Brzmią o 
nc. jak następuje: Austrja — Niemcy 
1:0, Belg'ja — Holandja 3:2, Austrja — 
W ęgry 4:4, Niemcy —- Czechosłowacja. 
3:0, Niem cy —- Polska 4:1.

Porównując wyniki nasze i czechów 
uzyskane z tym  samym przeciwnikiem  
—niemcami, możeby zauważyć pewną 
przewagę na naszą korzyść.

Pozatem robotnicy polscy spotkali 
się bezpośrednio g Czechami dwukrot­
nie: w v. 1926 w Wiedniu polacy przegra 
li 1:3, a w r. 1932 również w Wiedniu 

. -di 3:2.' ' -•
Czesi przyjeżdżają do Sosnowca z moc 

nem postanowieniem zwycięstwa. abv w 
ten sposób zatuszować klęski poniesio­
no w spotkaniach z najlepszemi zresztą 
w m istrzostwie reprezentacjami Nie_ 
mieć i Austrji. To też reprezentacja 
robotnicza Polski musi stoczyć twardą 
walkę i trudną do wygrania, 
nie tylko z Zagłębia, ale ze Śląska. 
Częstochowy, W arszawy i Krakowa. 

Oczekiwać na to będą tłum y widzów 
Mecz niedzielny rozpocznie się o 

g. 4.15 pp..' a końcowe rmuntv gry. jak 
już donosiliśmy transmitowane będą

1 marli wstaią z grobu...
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— Nie nie wiedziałem o tem. Ale 
w pałacu musi być ktoś z jego k rew 
nyck...

— Nie, niema nikogo.
— Jakto, nikogo — wy,jąkną! 

Gilbert z niepokojem. — Czyż pan 
hrabia nie miał dziecka 1 córki?

— Nie. panie-
— W ięc jego córka nie żyje?
— N igdy nie miał córki. Pan 

hrabia ocl wielu lat miał tylko przy 
sobie swego siostrzeńca, wicehrabie­
go Paula de Ghałlins, nieobecnego 
teraz.

Doktór zapisywał w pamięci 
każdą odpowiedź Bcrtkauda.

— Ale rzekł po chwili — pan de 
Madams musiał mieć kamerdyner;:, 
przywiązanego do jego osoby?

— Tak, panie, Honorjusz był 
przy nim przez dwadzieścia pięć 
lat.

— Czy pan Honorjusz jest w pa­
łacu?

— Jest, panie.
— Mógłbym się z nim widzieć-
— Naturalnie, jeżeli pan sutic 

tego życzysz.

przez polskie radjo w Katowicach.
Mecz towarzyski Czechosłowacja — 

Polska odbędzie się w dniu 17 bm na 
stadjonie miejskim w Dąbrowie o godz. 
4 popołudniu.

* * *
Kombinatorzy, którzy zawsze korzy­

stają z nadarzającej się okazji, aby za­
robić, rozpoezęli „produkcję" fałszy­
wych biletów wejścia na mecz Czecho­
słowacja Polska w Sosnowcu.

Na stadjonie „Unji“ przeprowadza 
na będzie surowa kontrola biletów i 
wszyscy z podrobionemi biletami będą
zatrzymywani
lieji.

i oddawani w ręce ro_
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Matki!
żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hvgjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„Puder D*id?i"
(z kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.
aSSŚSN

— Proszę więc mnie do niego 
zaprowadzić.

— Bądź pan łaskaw iść za mną.
Krótki ten djałog, który tu po­

daliśmy, miał miejsce około bramy.
Na zaproszenie odźwiernego Gil­

bert wszedł na dziedziniec.
Berthaud zamknął drzwi, udał 

się do swej loży i przycisnął dzwo­
nek dwa razy. Doktór zwiesił głowę 
na piersi.

— Nie miał dzieci... — - mówił do 
siebie z goryczą. — Nigdy ich me 
miał... Czyż Gabrjela wychowała się 
zdała od niego? czy żyć przestała 
zaraz po urodzeniu?..-

Na najwyższym schodzie pero­
nu, prowadzącego do przedsionka 
ukazał sio Honorjusz.

— Otóż i kamerdyner zmarłego 
pana — rzekł Berthaud.

Gilbert postąpił kilka kroków 
naprzeciw Honorjusza, który ze 
swej strony podszedł na spotkanie 
nieznajomej)...

Zaufany sługa hrabiego nie miał 
więcej jak lat sześćdziesiąt, lecz po 
chylony wskutek trudów służby, 
bardzo uciążliwej przez ciąg ostał

nich łat życia hrabiego, wydawał się 
daleko starszym. Pomimo jednak 
tego upadku sił fizycznych, władze 
umysłowe pozostały nienaruszone. 
Wzrok osłabł mu bardzo; inteligen­
cja nic nie straciła.

Zbliżywszy się do Gilberta, dłu­
go i uważnie przypatrywał się mu, 
zdawało się, że poznaje te rysy 1 wa­
rzy, lecz nie może sobie przypom­
nieć.

— Czy ze mną życzy pan sobie 
widzieć się? — zapytał.

— Tak jest, panie.
Na dźwięk głosu Honorjusz za­

drżał. Znowu spojrzał na Gilberta.
Pewnym był, że widział go przed 

tem, teraz zaś pewnym był również, 
że już ffłos ten słyszał-

— Zechciej pan iść za mną — 
rzekł.

Przebywszy stormie neronu, 
wprowadzi! doktora do małego sa­
lonu na dole, a raczej buduaru for­
my zaokrąglonej, umeblowanego 
darvnemi sprzętami, tem i sam cm i 
co przed laty osiemnastu.

XXITT.
Gilberta, gdy przestępował próg 

tego pokoju, wzruszenie o mało nie 
zadusiło. Tu po raz pierwszy szeptał 
słowa miłości do ucha Joanny.

Aby ukryć wzruszenie, potrze 
bownł nowego wysiłku woli.

Honorjusz, nie snuszczając z n ie­
znajomego badawczego w r  ku, 
wskazał mu krzesło i stając przez 
nim, zanytał:

— Do kogo mam honor mówić?

Ofiary.
Starostów o Boxowie zamiast życzeń 

świątecznych złożyli 20 zł., z czego 10 
zł. na święcone dla najbiedniejszych 
dzieci w Zagórza i 10 zl. do dyspozycji 
Łs. kan. Baczyńskiego.

W uznaniu sprawności Policji Głów 
wnego Komisarjatu w Sosnowcu przy 
wykryciu kradzieży składa ua święco. 
ne dla sierot po poległych policjantach 
sklep Molickiego 5 zł.
r a *****■>£
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Nowość w dąbrowie!
Eleganckie garnitury męskie o- 
raz kostjumy, palta damskie, we­
dług najnowszych modeli Pary­

skich, wykonuje 
Paryska Pracownia Krawiecka 

w Dąbrowie Górn. ul. Żerom, 
kieso 25.

KATOLIK DO KATOLIKA.

Pis tri, krosty. I szajs, 
pryszcze, wąqry

czas już leczyć. Najlepiej 
pomagają

Flora16Krem, płyn 
i mydło 55

wyrobu Laboratorium przy apte­
ce Z. Gumowskiego w Szcząkowie 
Każdą ilość jak również i cenniki 
wysyłam na żądanie. A Eykuły te 
w Strzemieszycach dostać można 

w drogerji WPana Malka.

Nic n ie  za s tąp i

„Oila“
19„olI a "

PREZERWATYWY

Nr. 1225
produkow anych na podstaw ie
zgłinzonego w Ameryce do patentu

sposobu w ytw arzania.

■— Nazywam się doktór Gilbert 
— odpowiedział brat zmarłego hra • 
biego.

Straty kamerdyner zadrżał gwał­
townie. To ipiię Gilbert uderzyło go, 
dźwię głosu obudził niejasne 
wspomnienia.

— On mnie pozna — myślał Gil­
bert — Zresztą co to szkodzi?

Honorjusz wyjąknął:
— Zdaje mi się panie, że miałem 

honor widzieć już paną, dawno 
temu.

— Być może... Nawet to bardzo 
prawdopodobne... kiedyś bywał m 
często w tym domu-

— A nie byłeś pan od osiemna­
stu lat, nieprawdaż? — mówił ka­
merdyner.

— To prawda...
Honorjusz wydał okrzyk.
•— A więc — mówił wyciągając 

drżące ręce do Gilberta — serce mo­
je słusznie zabiło silniej, kiedym 
głos pański usłyszał.. Jesteś pan 
tym. któregośmy mieli za umarłego 
w Ameryce... Jesteś bratem pana, 
którego opłakujemy... Jesteś hrabią 
Gilbertem de Vadans, tak nam dro­
gim. i powracasz r>an do domu do 
własnego domu... Witam mego pana 
bo wszak jesteś moim panem! mówił 
stav'"ix: z ochami pełnemi łez.' Po 
zwól pan wiernemu słudze-wyrazię, 
ile powrót pański tak niespodziany, 
nieoczekiwany, przynosi mu rado­
ści i pociechy.

d. c. n.



Nr. 105. Str. 9.

Ś rodek  n a  c z y sz c z e ń  e
aie bez zapachu
Do składu aptecznego wszedł mo 

(cno podchmielony jegomość, opad  
6ię o bufet, czknął i  oświadczył właś­
cicielowi:

Uważasz pan, czyści mnie chole­
ra.

— Aha..W ięc pan  szanowny chce
coś na wstrzym anie?

— Nie.. Na czyszczenie. Tylko, 
żeby nie było czuć...

— N ie rozumiem.
— No, uważasz pan, czyści mnie 

na ftą  ,a ja  tego zapachu nie znoszę.
—  N aftą?
— Tak, moja sta ra  inaczej _ nie 

chce. K iedy, uważasz pan, jakaś 
plam ka jest na ubraniu, to mi ca 
ly  g a rn itu r n a ftą  czyści. 1 ja potem 
śmierdzę, że ludzie uciekają.^ Więc 
uważasz nan, że się akuratnie dziś 
też powalałem, chce mojej starej 
coś takiego, do czyszczenia kupić 
bez zapachu.

W łaściciel składu dał klijento- 
wi, p. Eustachemu Beczkowskie- 
mu, najnowszy wynalazek, mvdel- 
ko do wywabiania plam  i p. E usta 
chy. poinform ow awszy się. jak  się 
z tern należy obchodzić, wvszedl.

W siadł do tram w aju i zaiał miej 
see mi w prost jakiejś młodej pasa­
żerki. Obejrzał ją  od stóp do jdów 
i n a ”-le wzrok jego zatrzym ał się.

P an  E ustachy na sukience są­
siadki zauważył plamę. W estchnął 
współczująco:

— P an ią  szanowną — spytał — 
też czyści?

Pasażerka spojrzała  zdziwiona i 
zaczerwieniła się po same uszy.

— Ale ja teraz mam pierwszo­
rzędny środek. Zaraz go w ypróbu 
jem.

T p. Beczkowski w yjął nowona 
byte mydełko, a następnie sięgnął 
po sukienkę sąsiadki.

— Co pan robi? — krzyknęła 
przestraszona niewiasta-

— Nic się pani nie bój — spo- 
koił ją  p- Eustachy. — To nie na f­
ta. Nic a nic nie będzie czuć.

Proszę puścić!
Ale p. E ustachy nie puszczał. 

Napluł na mvdłko i zabrał się do 
czyszczenia. Oburzona pasażerka, 
p. Zofja Kaczyńska, szarpnęła się z 
taka siłą, że kawałek sukienki zo­
stał w rece pana B.

K rzyk, aw antura, spraw a sądo 
wa i p. Beczkowski został skazany 
na  20 zł. grzywny.
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Triumfalny sukces 26-6] Polskiej Loterji Klasowej
dowodem żywotności reform planu gry.

Temi słowy popularny koleklor 
lo terji państw ow ej p. W ładysław 
K afta l otworzył konferencję prasow ą 
udzielając przedstawicielom prasy  
cały szereg in teresujących w y ja­
śnień zrówno o byłej 2(i-ej, jak 
i udoskonaleniach w planie g ry  
nadchodzącej 27-ej lo terji klasowej.

W iadomo ogólnie, że dałekoidąca 
reform a, zapoczątkowana w 2t)-ej 
lo terji, spotkała się z uznaniem ca­
łej bez w y ją tku  p rasy  krajow ej, 
a naw et zagranicznej, przynosząc 
olbrzymi sukces i rozkw it naszej 
loterji. Jest to niew ątpliw ie ehluLue 
świadectwo dla wysokich zalet je j 
planu gry. Zupełna wyprzedaż lo­
sów w kolekturach jeszcze przc.d 
ciągnieniem w klasie 1-ej 26-ej lo­
te rji pozbawiła dziesiątki tysięcy 
graczy możliwości nabycia losów,

a tem samem szans w ygrania. Ton 
w h isto rji naszej loterji dotąd nie 
notow any wypadek zaskoczył wszy 
stkich przyw ykłych do kupow ania 
losów w ostatn iej chwili przed ciąg 
gnieniem  i winien być przestrogą 
dla graczy, by nie odkładali kupna 
losów do klasy I-ej nadchodzącej 
lo terji na ostatn ie dni.

W ielki ten sukces odniosła 2bta 
lo terja  przedewszystkiem  w skutek 
zam iany t. zw. staw ek w pierw ­
szych czterech klasach na w ygrane 
wobec czego przybyło nam 24.0 X) 
nowych wygranych- Dzięki tej refor 
rnie losy raz w ygrane w klasach 
od pierwszej do czw artej w racają 
do koła szczęścia i biorą udział w 
dalszej grze. Tym  sposohem gracz 
w okresie trw ania jednej loterji wy 
grać może na jeden los kilkakrotnie

Ostrzeżenie.
Cłu-ąt- nanyć o roczki od bólu głowy 

% „KOGUTKIEM" „Murreuo - Nervo-

Z życia oddziałów związku  s t rze leck iego
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

W ubiegłym tygodniu oddziały związ 
ku strzeleckiego w  Niezdarze, Łagiszy, 
Psarach zwołały roczne zebrania człon 
ków, w których wzięli udział przedsta 
wiciełe władz powiatowych.

Zebrani wybrali nowe władze oddzia 
łów, w skład których weszli p p : w Nie­
zdarze E. Lenkiewicz (prezes), J. Chorze 
la. W. Pańta, J. Gubała, F. Pełka, P. 
Gubała i J. Zawiślak; do kom isji rew i 
zyjnej wybrano pp.: P. Kocyge, A, Ku 
biec, E. Kubicą, Cz. Kamre i  J. Malotę; 
w Łagiszy wybrano do zarządu pp.: J. 
Gondka (prezes), Eysowskiego, Łaszczy 
ka, Targowskiego, Wolińskiego, Droż­
dża, Jaśką; do komisji rewizyjnej pp.: 
Nowackiego, Pęplównę, Raduckiego; w 
Psarach do zarządu pp.; J . Rudolfa 
(prezes). S. Kozła, J . Nowaka, S. Bana 
cha, S. Drożdża, W. Kluszczyka, F. Klu 
szczyka i G. Grzędziankę, jako referent­
ko pracy kobiet; do komisji rewizyjnej 
pp.: Nowosińskiego, Koreptę, R. Gubałę, 
M. Nowaka i Paluchiewicza.
Zebrania odbyły się pod przewodni­
ctwem prezesa powiatu W. Szenka i wi 
ceprezesat  Abratańskiego. Referaty 
okolicznościowe wygłosili pp.: komen­
dant pow iatu  Z. Nowara i referent wy  
chow ania obywatelskiego Antoni Kwia 
tek.

W  związku z reorganizacją oddziału 
w Goląszy, kierownictwo zostało powie 
rzono kierownikowi szkoły p. S. Sar-

ppor.wie, obowiązki zaś komendanta 
rez. p. S. Masłowskiemu.

W dniu 8 b. m. odbyło się w Niwce ze 
branie organizacyjne koło przyjaciół 
związku, na które licznie przybyli za. 
proszeni sympatycy i członkowie.

Zebranie zagaił prezes oddziału p. 
Gajewski, zapraszając na przewodniczą 
cego prezesa powiatu W. Szenka. Z cela 
mi koła przyjaciół zaznajomili zebra­
nych: prezes powiatu W. Szenk i wice 
prezes S. Abratańskl. Po dyskusji nastą 
piły wybory zarządu sekcyj, w skład 
których weszli p. p.: przewodniczący — 
E. Jagodziński, zastępca — W. Koźmiń 
ski, sekretarz — Gajdziszewski, zastępea 
— Targowski.. o

Przewodniczący sekcji finansowej — 
p. A. Sobolewski, zastępca — p. W. 
Chmielewski i członek — p. Maj.

Przewodniczący sekcji wych. obyw.— 
p. J. Kurbiel, zastępca p. P. Bander i 
członek p. J. Chwisteckl.

W  wolnych wnioskach poruszono spra 
wę budowy domu strzeleckiego w Niw­
ce. Przy oddziale Z. S. w Niwce utw o­
rzył się amatorski klub sportowy, któ 
ry posiada drużynę piłki nożnej, koszy 
kówki, siatkówki, oraz uprawiać będzie 
lekkoatletykę i strzelanie. Prezesem  klu  
bu został komendant miejscowego oddzia 
lu Z. S. p. W. Bąbezyńskl, sekretarzem  
p. T. Wnuk i skarbnikiem — p. H. 
CesaM.

_______

sin" należy żądać tatowych w orygi­
nalnych opakowaniacn Ga-eckiego zua 
nyeh od lat trzydziestu Przy zakupnie 
proszków z -Kogutkiem"* „Migreno • 
Nervosiri" zwracajcie uwagę aa opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowauia po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

t j d la  dorosłych

J io g n t e k - M io r e n o - H e r w ^ r(20*0.1.)
* a k « ź d o | o ryginalno) ta b fe fc t f e i l  
ay O o ao o y  najxi.H i0REi»O -«------------

Osoby, dla których przyjmowana 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK*" ..MI­
GU KNO - NEKVOSIN". w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek W 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek • Migreno - Nervo- 
ain" w oryg-ualnem opakowaniu Gą- 
seckiego.
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Mieszkańcy miasta BĘDZINA 
korzystajcie z okazji,

macie możność urządzić tanio na bardzo dogodnych warunkach, 
długoterminowych spłat, In sta lac ję  elek tryczni) przez

MIEJSKI ZAKŁAD ELEKTRYCZNY
W BĘDZINIE

Rozważcie korzyści, jakie m ade z dobreqo oświetle­
n i  m BSZkaft — szybka praca, v> iększa czystość, gospodyni 
unika stłuczenia naczyń i zuoełnego braku wypadków, które 
zaoszczędzi jej w iele przykrości tak często spotykanych w  g o ­
spodarstwie domowem .

Dobre Światło jest nlezbedne do wykonania 
dobrej pracy.

Dobro światło Jest niezbędne we wzorowem 
gospodarstwie domowem.

Naleiy również pam iętać, że  oszczędne prowadzenie i 
utrzymanie prawdziwie dobrego gospodarstwa dom owego pole­
ga na dobrem oświetleniu, opartem na nowoczesnych zasadach  
techniki

W tym zakresie udziela porad, wskazówek, a naw et spo­
rządza bezpłatnie projekty ośw ietlenia
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i  MIEJSKI ZAKŁAD ELEKTRYCZNY w B ę d z in e .  mm   V • •

a  ponadto otrzym ać m niejsze lub 
większe prem je, zależnie od klasy, 
w  której los wylosowany został po 
nownie. W reszcie, co nie mt-iej 
ważne, w ygrać można obecnie nul- 
jon efektyw ny, a nie jak  daw niej 
tylko „w szczęśliwym wypadku". 
Takiej ilości szans w ygrania nie da 
je  nam  żadna lo terja  zagraniczna.

P lan  g ry  27-ej lo terji zapewnia 
nam mnóstwo nowych emoevj. 
Prócz istniejących w ygranych prze 
w iduje on t. zw. w ygrane pociesze­
n ia  w ilości 1.240, a  ponadto możli­
wość w ygrania na jeden los dwóch 
miljonów zł. Potrzebne na to środ­
ki uzyskano przez zwiększenie ilo­
ści losów o 7.000, wobec czego ogól 
na ilość losów w 27-ej loterji wyno 
si 15P.OOO. W ym ienione wyżej do­
datkowe w ygrane w ilości 1.240 roz 
losowane zostaną w sposób następu 
jttcy:

W klasie I-ej, po ukończeniu ciąg 
nienia w yciągniętych zostanie z ko 
la szczęścia dodatkowo 40 w ygra­
nych pocieszenia po 1.000 zl„ a  w 
klasie 5-ej 1.000 po 000 z l, oraz 2o0 
po 0.000 zł. W  szczęśliwym w ypad 
ku te 200 w ygranych po 5.000 z!., 
czyli łącznie miljon. przypaść mogą 
na los, na k tóry  już padła w ygrana 
główna w sumie m iljona zł. — oczy 
wiście pod warunkiem , o ile w kla­
sach poprzednich na los ten pudla 
jakakolw iek w ygrana W ynika z to 
go„ że właściciel całego losu prem- 
jowanego w jednej z klas poprzed­
nich posiada w 27-ej loterji poważ 
ne szanse zostania podwójnym mi- 
Ijonerem, za jednym  zamachem — 
natom iast posiadacz ćw iartki takie 
go losu człowiekiem zamozr.vm, 
mogącym żyć w dostatku do końca 
życia.

Rzeczywiście nowy plan gry  po 
siada taką  mnogość zalet, że zdol­
ne są do rozentuzjazm ow ania z7-ą 
lo terją  naw et flegm atycznych lu ­
dzi i pesymistów. P lan ten dowodzi 
również, że Polska lo terja  klasowa 
pod kierownictwem  je j obecnego 
dyrektora p. S tanisław a M arkusa, 
s ta ła  się najidealniejszą insty tucją  
lo tery jną  pod słońcem. K apita lizu­
je  m inim alne w kłady — uszczęśli­
w ia rok rocznie dziesiątki tysięcy o- 
sób poważnie jszem i wy granem  i —1 
tw orzy nowych m ilionerów — orna 
zapew nia sporej części naszego 
społeczeństwa dużo emocji. Nie 
dziw więc, że liczba zwolenników 
naszej lo terji w zrasta z dnia na 
dzień.

CZOPKI HEMOROTDALNE 
„Varlcol" (z kogutkiem)

Usuwają ból. pieczenie. swędzenie.^ 
krwawienie, zmniejszają iruzy (żylaki). 

Sprzedają aptek i

Zakład 
Pogrzebowy 

J. R A C Z K A
SOSNOWIEC,

Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38.

DĄBROWĄ GÓRNICZA 
Król. Jadw igi Nr. 7. Telefon 2-9E 
Urządza pogrzeby najskromniej­
sze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, wień­

ce, dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.



Str ro. Nr. 105

K O L E J W H IM A L A JA C H .

W Himalajach anglicy wybudowali górską kolej, malowniczemi serpen tynaiui wspinającą się na szczyty.

matki
Tam czeka chore

Był mimo kwietnia ,zimny i 
w ietrzny dzień w Belgradzie.

W radjo miejseowem speaker 
wygłaszał o 11-ej rano sprawozda 
nie z wyprawy polarnej. Nagle mo­
wę jego przerwały jakieś odgłosy 
Pow tarzały się rytmicznie 

S. O. S.
— To znaki Mors'a, — powie­

dział ktoś do słucha-zów.
— Tak, to hezwąt pienia S. O F>. 

Wreszcie nadszedł wyraźny meldu­
nek. Pochodził z lotniska . „Od ezte 
rceh godzin zginął samolot buka­
reszteński. Posiada stację nadaw­
czą".

Na dworze kwietniowa śnieżyca, 
ziąb i wicher. Szosy podmiejskie, ł o ­
wiono. a Bfimolotti ani śladu Tak 
m ija pół dnia w wielkim niepokoju 
Wreszcie wieczorem nadchodzi w ia­
domość.

SAMOLOT SPADŁ!
W okolicach Paraeaina, prze r y  

słowego miasta jugosłowiańskiego, 
położonego o 160 kim. od Belgradu 
opuścił się przed paroma godzinami 
jsamolot. Pilot jest zdrów .radjólcle- 
g rafista  także, czteieeh pasażerów 
wśród nich jedna kobieta, ranni. Ko 
hieta była najciężej ranna Przewie 
ziono ją do szpitala Okazało się. żc 
jest to p. Łyd,ia Bogdan, urodze- 
na księżniczka Vasllesko, żona rad- 
cv poselstwa rumuńskiego w W 'ed- 
niu.

Leciała samolotem, by jakr.aj- 
szvhciej dostać się do Wiednia, 
gdzie leżało iej ciężko ehore dziecko.

WALKA Z ŻYWIOŁEM.
Już nad granicą jugosłowiańską, 

ogarnęła samolot taka mgła, że z 
wysokości 1500 musiał się wzbić na 
2000 m. I tu wpadł w królestwo ś-ie  
ż.yey, która zaczęła ciskać, samolo­
tem, jak piłką.

Pilot z zaeiśniętemi do krwi w ar 
gami z dłońmi nieledwie przymarz- 
niętemi do kierownicy, walczył z 
potwornym żywiołem. Pani Bogdan 
zastygła w jednej tylko mvś]i: „Do 
stać się jaknajprędzej do dziecka-.." 
Beszta pasażerów również trwała 
W milczeniu.

Cztery godziny trw ała ta  strasz­
na walka. Pilot dał radiotelegrafu 
śeie znak: „Wzywać pomocy". Jesz­
cze chwila, motor wyłączony...

Samolot spadł na dół, odbił się

WŁ0S0W
—  łysien ie  usuw a —  

Esencja CHINOWO-CHMIELÓW A 
„ M y d ł o  CHINOWO -CHVIIELOWEA" 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, sk łady apteczne

o drzewo, potoczył i zatrzymał. -Jęki 
rannych przeszyły powietrze.

„MOJE BIEDNE DZIECKO./'
Tylko pani Bogdan nie jęczała 

Choć najciężej ranna ze wszvstk'ch 
nieszczęsna m atka tak była pochło­
nięta myślą © swem chorem dziec­
ku, że tylko powtarzała? „Moje 
biedne dziecko... moje biedne ma-

ziemią
łeństwo..."

W yrazy te powtarzała, leżąc kil­
ka godzin na śniegu, dopóki nio 
sprowadzono pomocy, nie przenie­
siono jej do szpitala w Paraozinic; 
powtarzała je i na łóżku szpilal- 
nem, z którego już nie wstała. 
Umarła z imieniem dziecka na u- 
stach, dziecka, do którego tak się 
śpieszyła.

WIELKANOC W W ATYKANIE

% okazji świąt Wiełkiejnoey korpus dyplomatyczny składał życzenia 
Ojcu św. jnż w wielkim tygodniu.

STULECIE TELEGRAFU.

W roku bieżącym przypada setna rocznica istnienia telegrafu. B i e l ­
sze próby poczynili /, prymitywnym podówczas aparatem dwaj profeso 

rowie z Getyngi Gauss i Weber.

HUMOR.
ŚCISŁA DJ A GNOZA.

Lekarz, cokolwiek gluchawy, byl we 
zwany do chorego na grypę naczelnika 
stacji. Zaczyna sio osłuchiwanm. W tej­
że chwili gwizdnęła lokomotywa.

— Oho — wola lekarz — to nie dob­
rze! Te świsty są groźne. Bede mu«inl 
postawić panu ciąte bańki.

— Panie doktorze — wtraca sie żona 
naczelnika — to paipwóz gwiżdal.

— Parowóz? W takim  razie zwykle 
bańki wystarcza.

PRA N IE KSIĘŻNICZKI.
Na paroweu „Żeg'ugi Polskiej" ma­

rynarz zwierza sie koledze ze stosu n_ 
ków w wysokich sferach towarzyskich.

— No i co ty  powiesz, że w Konston 
tynopolu musiałem raz spł-ać turecką 
księżniczkę. Pótym  walił, póki sie ni© 
przyznała.

— I  za cóż ty  ja  łck prałeś?
— Żeby przestała kłamać. Mówiła, 

że jest turecką księżniczką,, a nazy­
wała sie R yfka Sztokfisz i była z Bę­
dzina.

A JED N A K  BYŁ PODOBNY.
Ludwik Zapolyi, fłynny portrecista, 

wykonał podobiznę pewnego kupca s 
Budapesztu.

— Niestety — świadczył mu klijei.t 
— portretu  tego nu: przyjmę.

— A to dlaczego!
— Bo nie jestem podobny.
— Czy może m i.pan to stwierdzić na 

piśmie?
— Bardzo chętnie.
Wystawiwszy malarzowi świadec­

two, handlowiec poszedł. Po kMku 
dniach przeczyła? w ,Pesti H irlap" no_ 
tatkę, która go nape-niła przeram rjenj. 
Pobiegł do muzeum i stwierdził, że jego 
podobizna wisi na widocznem niiei-cu, 
przyezem jest zatytułowana jaka „Por­
tre t mipdzynarodowi-go oszusta"-

Kupiec robi piekło wzywa porcje* 
żąda spisania protokułu. Na to m alarz 
w yjm uje zaświadczenie, dowodząc, ze 
wszystko jest w porządku.

Ostatecznie sprawę załatwiono po­
lubownie. Kupiec zar łacił artyście na­
leżność i ezempredzej wycofał portret 
z muzeum.

NIEBEZPIECZNY ZAKRĘT.
Żyli ze sobą piętnaście lat. Począt­

kowo była miłość, potem nio było m i. 
łośei, ostatnio coraz zim nieisze stosun­
ki, Pominąwszy dość czeste klo+nie.

Pewnego ranka żona zmarła. Tak 
przynajm niej orzekli lekarze, Lecz gdy 
Knoszono nióboszrzke z pierwszego 
pifttra ną parter, jeden z czarnych dźen 
fełmenów-poślizgnął *de. trum na uuała 
na sehodv i w tejże chwili niewiasta 
przebudziła sią z letargu.

Po  upływie kilku lat zm arła po­
nownie. Tym razem, gdy trum nę wy­
noszono maź, nie omieszkał zawołać -

— Moi panowie, tylko uważajcie na
sakrpek' - •- • •• i ..

® 'H rU Ł  ZAUFANIE.
Na uuo.y Modrzejewskiej schwytano 

’dwu łotrzyków w cii wili, gdy przy po­
mocy wytrycha usiłowali: dostać sie 'lo 
sklepu. Obu odprowadzono do. urze lu 
Śledczego. N azajutrz odbywa sio prze. 
słuchanie. Starszy onr.vszek odpowiada,

— Jak  dawno znacie, waszego wspól­
nika? — pyta sędzia śledczy.

— O, nie wiece.j jak tydzień. Pozna­
łem go w melinie. Początkowo nŁhar- 
dzo m u dowierzałem Ale, kiedym si.} 
dowiedział, że był ju? piętnaście razy 
notowany, to pan sędzia’ rozumie, od. 
razu poczułem zaufanie.

KRÓTKA PAMIĘĆ.
Pewien młodzieniec pisał do swej 

Ubóstwianej:
..Przebacz najdroższa, że jestem tak 

roztrzepany, ale nie pam iętam  czy 
wezoraj wieczorem, gdy prosiłem etą
0 reke. powiedziałaś, tak. ozy nie}"

Na to otrzym ał odpowiedź:
„Kochany przyjacielu! PrzynomŁ

asm  sobie, że komuś wczoraj wmeztlr 
odpowiedziałam „nie", ale nie pamię­
tam  komu?"

STRACH.
— Słyszałem, że za osiemdziesiąt mi­

lionów lat ma być koniec świata.
— Rany Boskie! Za ile?
— Ano, przeciez ci mówiłem, sa 

osiemdziesiąt miłjonów lat.
— Do djabła, jakżem sie przeląkł, 

myślałem , że za osiem miłjonów.
DOW CIP TEATRALNY.

Do jednego z teatrów zgłosił sie mło 
'dy autor i natarczywie domagał sie roS 
mowy z dyrektorem Woźny wprowa. 
dzil go do kancelarji. Drżąc z emocją 
zagadnął au tor dyrektora:

— Już od roku loży tu ta j moja 3 ak­
towa komedja i chciałbym nareszcie 
wiedzieć, czy pańscy doradcy literaccy! 
czytali ją. czy nie?

—i Ależ owszem, czytali i bardzo do­
kładnie. Osadzili jednak, że, aby sztukai 
mogła być wystawiora, musi być jeden 
ak t skreślony.

— Toby sie może dało zrobić — od< 
parł autor, ożywiony nadzieją.

— No tak — -iagnał d r  rek tor —i 
lecz w tem cała bieda, że jest S-eh hrys 
tyków, a każdy domaga sio skreślenią
1 n n  nł/fri
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możesz stać się m i e r e m
k u p u jąc  lo s  I K lasy  2 7  Uptcrji w Szczęśliw ej 

kóIeKturze

W. KAFTAL i S-ka
KATOWIC!, ul. Św. Jana 16 — P. K 0 . 304.761

Loterii w y g ra n a  1000 008 Złotych
padł-: w istatniiM d n u  c ią g u en ia  26 Loterji O N A S !
Ceny losów ; l / ł  40,—  zł. 1/2 20,—  zł. 1/4 10,—  zł.

Z am ć v ien ia  1 stow n e za łatw iam y odw rotnie.

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B O R I
wód kwiatowych, perfum śm igusówek

oraz w szelk ich  art. kosm etycznych
W. K R U PSK I

S U  A  ■ l i  SO SN O W IE C  
■ “ ■ 9 " % . . ,  H a le  R ozw oju

CESY b. NISKIE DETAL
d aw n ie j SK LEP F A B R .

KURT

'

Zł. 250
Maszyny do szycia
zysk ach  ku lk ow ych  z aparatam i do haftu, me- 
reżki i ce ow ania  p oleca  „D S itO  DASZYN" VXar 

s z iw a  C nm ielna N 32. G w arancja na lat 20. 
Ż ąd ać bezp łatnych  cenników .

M oc listów  dziękczynnych .

W  dniu 23 kw ietnia 1933 r. (niedziela) o godz. 2 po-południu w pierwszym 
o godz. 3-ej po południu w drugim  term inie i prawomocne będzie bez wzglądu 
na ilość członków w sali „Domu K a.olickiegd" ulica K ościelna vis-a vis kościo­
ła  w Sosnowcu, odbędzie się doroczne

ZW YCZAJNE SPRAW OZDAW CZE W ALNE ZGROM ADZENIE 
CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI.

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 2) O dczytanie protokułu z ostatnie 

go Zebrania, 3, Sprawozdanie Zarządu, b ilans oraz rachunek s tra t  i zysków 
za rok 1932, 4) Spraw ozdanie R ady Nadzorczej i K om isji R ew izyjnej, 5) Odczy­
tan ie  protokułu z rew izji dokonanej przez Związek Rew izyjny, 6) Przyjęcie 
bilansu i udzielenie pokw itow ania Zarządow i,i Radzie Nadzorczej, 7) Podział 
nadwyżki. 8) Us aleuie budżetu na  rok 1933, 9) W ybór jednego członka do Za 
rządu i 3-ecli do Rady Nadzorczej, 10) Wolne wnioski boz uchwał .

Sprawozdawcze W alne Zgrom adzenie obradować będzie nad spraw am i po. 
wyżej zamieszczonego porządku obrad i prawomocne będzie do przeprowadze­
nia uchw ał w tych sprawach.

Prawom ocność uchwal W alnego Zgrom adzenia będzie obowiązywać w szyst­
k ich . członków zarówno obecnych juk nieobecnych.

Zaproszenie i książeczka udziałowa służyć będą za kartę  wejścia r.a W alne 
Zgrom adzenie

Zarząd Spó/dizeni K redytow ej 
Zagłębia Dąbr. z ogr. odp. w Sosnowcu.

KINO

ZABł.ĘBIEZakład artvsfvczno - rzeźbiarski
uno-Teatr „Udziałiwyi Kamenami

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosu .wiec, uiisa Aisja 8. TfcLfcn 12-48U W YKONYW A:

Kino-Teatr

pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlaae z piaskowca, m arm uru  i g ran i­
tu oraz sz ucznych kamieni, roboty be 
toLowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p ły ty  
trotuarow e, postum enty z krzyżami że- 
laznemi i t. p. — W ykouanie solidne 

i dogodne w arunki płatności.

I  film

Dziś ostatn i dzień

K R Ó L  a R O L O W
Cei.y m iejsc od 2-5 groszy. — Początek o godz. 5 popoł, —
______________ Dla młodzieży rekomendowany.__________ __
W niedzielę .16 kw ietn ia  podwójny program  śmiechu i radości

P A T  I P A f A C H O H
„KONKURENCI".

H A R O L D  L t ) v  O
„NOWOCZESNY DON KISZOT"

Początek o g. 3 pp- — D la młodzieży do .wolony.
W poniedziałek 17 kw ietnia najpotęż­

niejszy obraz jak i stw orzyła Polska

POO TnaO^Ą OBRONĘ
Rolo ty t.: M. Bogda, A. Brodzisz, W ł. W alter, U R -m b e tA i 
i  T. Trapszo. Początek o g. 3 pp. D la  młodzieży dozwolony.

P H u w j. wody koloiukie, krsm etyat o erwszorzfcrinych f  nn
w wielkim wyborze po najniższych cenach

P O L E C A

SKŁAD APTECZNY

M. Jagiełłowicza
S o sn o w ie c ,  3 -g o  Maia 7 vi91 vU klaa »UdŁiał0W.pg-°- j l l

W ielki program  świąteczny!
16, 17 i dni następne

Arcydzieło polskiej produkcji filmowej p. ty t.:

„Jego ekscelencja subjel.f
W rolach głównych:

E ugeniusz Bodo, K onrad  Tom, In a  B enita , Ćwiklińska, 
SkwierczyusSca i B iegański.

Darmo sir. Bownng
do celu 750 naboi Bz. 2341 otrzym a każdy, kto zamówi u 
nas zegarek ze złota francuskiego, niczem nie różniące­
go się od prawdziwego zło a 18 karat., lep. gat. z str. 5 50, 
5.95, 7.9a ze świec, eyferb. 5.25, 7.95. K ry ty  A nkier 3 ko. 
pert. 12.75, 15.— . 18.—, na  rękę 7.75,10.—, 15.—, 18—. naboje 
oryg., do celu zł. 1.—, zegarki w yregulow ane co do m i­
n u ty  z wiecz. szkłem z 19-let. gwar. F ab r. Zeg. „CHRO- 
N O M E IR E " W arszawa, G raniczna 12.

Dźwiękowe
kino

APOLLO
(dawniej Renaissance)

w SiELCU 
obefc koicloła .

W niedzielę dn. 16 kwietnia! Dwa filrny rew ja na  scenie

P r z e m y t n i c y  b r y l a n t ó w .
(ZMOKŁA K U RA ).

Przygody D ouglasa T airbanske z przem ytnikam i,
I I  film : K om cdja cyrkow a w 8 ak tach  p. t :

j w y  k a o e l
N a scenie Rew ja z 4-ch osób pod kier. S. Szydłowskiego p. ti 

W ESOŁEGO JA JK A "
Skecze! Monologi! Tańce! Śpiew humor!
P ilm y na żądanie przy  akom panjam encie orkiestry.
W poniedziałek 17 kw ietnia. Dwa film y oraz rew ja na scenie.
I  film  p- tyt.:

(KOCHANKOW IE).
I I  filiu  z psem R IN  „ TIN - T IN  p. t,:anky. 
W  roli gl. R oland Colrnan i W ilm a B

„W szoonach  drao  eżne  s ą a a “
N a scenie Rewja pod kier. S. Szydłowskiego. 

Zupełna zm iana program u! W program ie nowy skecz! Śpiewy! 
Tańce! H um or gw arantow any. Muzyka dostosowana. Pocz. o 

godz. 3 popoł. — M iejsca n a  sali 49 gr.__________

# ^ O 0 0 0 O 0 0 O 0 O O O 0 O O O O O O O O 0 O O O < #

Zarząd Telefonów Sosnowieckich
podaje do w iadom ości, że za łożen ie  telefonu przy w p łacie

zgóry  kosztuje zł. 90 
przy wpłatach na raty zł. 100

O p ła ty  p o w y ższe  w p ro w ad zo n o  czasow o.

Telefon jest bezsprzecznie pierwszorzędnym Środkiem
oszczędnościowym. ^
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Restauracja „SAVOY
SOSNOW IEC, 3 M A JA  8, T E L E F. 9.01.

Zarząd restau rac ji zasyła P . T. Publiczności serdeczne życzenia z oka­
zji Świat W ielkanocnych i zaprasza w drugim  dniu Świąt na

F I V E  C L O C K
o g. 17-ej, połączony z w ystępam i artystycznym i.

W  niedalekiej przyszłości, bo począwszy od 1 m aja  zarząd restau rac ji 
Savoy rozpoczyna karnaw ał m ajowy, obfitu jący w mnóstwo sym patycz­
nych zabaw tow arzyskich, przyezem niew ątpliw ie m iłą a trak c ją  będzie 
dancing ruletkow y. ZARZAD R E ST A U R A C JI „SAVOY"
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N auka 6 w ychow anie.

D ł A O K R Ę G U
U u U O Ź -  S A l U r t t f

o rg an iz u je  dyp lom ow ana in s tru k to rk a  
now oczesną n au k ą  k ro ju , szycia u b rań  
dainsKiCli, dziecięcych, b ie lizny  i mode 
low an ia  opaten tow anem i p rzy rzą d am i 
„ P a tro n  — E x p ress"  w y n alazk u  P ro fe  
so ra  P a ry sk ie j A k ad em ji K. Lew au 
skiego. In fo rm a c je : Czeladź — W ęgro  
d a  81, S ap ińska .
O D D Z IA Ł  k ro ju , szycia i m odelow ania 
p rz y  pom ocy opaten tow anych  p rzy rzą - 
Jów, „ P a tro n  E x p re ss1', p ro ie so ra  L ew ań 
skiego, pod k ier. dyp lom ow anej in s i, uk 
to rk i  M a rji  Ju rczy k o w e j, p rz y jm u je  u_ 
ezęnniee, o raz  p an ie  um iejące szyć p rzy  
sp o sa b ia  na. in s tru k to rk i. Z ap isy  od 19 
k w ie tnia, Sosnow iec, R y b n a  2,

I C S A U l  1 P ttAPjR, fHHH
t 'o  i R ZEK N Ą  w dow a lub s ta rs z a  p a n ­
na, obeznana w h an d lu  do p row adzen ia  
sk lepu. W iadom ość: E x p re s"  D ąbrow a. 
S E K R E T A R Z A  — se k re ta rk ą  p rzy jm ie  
m y  za k au c ją  400 złotych. O fe rty  
„E x p res14 D ąb ro w a pod ..UH)". 
P ,Ł 1K Z E B ;\A  panna i k aw a le r  do 
sk ład u  p e rfu m e ry jn e g o  od zaraz, p r a .  
k ty k a  nie w ym agana. Sosnowiec, u lica  
3 -m aja 8. S klep  C zechow ski (Oddział 
P a lu s i ńska).
P O S Z U K U JE  sio, w ykw alifikow anych  
robo ników  (robotnic) na w yjazd  do 
pończoszniczych deseniow ych m aszyn 
„ K o ro n a14. Z głaszać się in iędzj 13 — 15 
i' 19 — 21 pod ad resem  A dolf Rodał, Re 
(trim  M ałachow skiego 7. te l. U12. 
ZDOLNYCH zastępców  do ra ta ln e j 
.sprzedaży ob ligaey j państw ow ych  na 
dobrych w aru n k ach  p rz y jm u je  B iuro 
C e n tra ln e j k asy  K atow ice, Szopena 8 
ui. fi.
POTJRZEBNA dziew czynka p rzychod­
n ia  z go tow aniem  K a w ia rn ia  ..Basia".
Sosnowiec, W arszaw sk a  6.

iii” L O K  A L E

A v « E D YNCZE, pokój z k u ch n ią  w yuaj 
m ę. i.en a  p rzy stęp n a . Dańdófirka, D a n i. 
■Ib w sx i e go 2.
3 LU B  z P o K O J E  z  k u ch n ią  i przedpo 
ko jem  do w ynajęcia . P o g o to w ia 5. 
ift/TtCfiEBN-Y od za raz  pokój z kuernią. 
lob  m ieszkan ie  po jedyncze słoneczne. 
O ferty  pod ..zaraz11 sk ład ać  w E xpresio . 
ZA R Z Ą D  O bw odow y Funduszu , !U.-. ro- 
boeia poszuku je lo k a lu  lui'fciuro 10 — 12 
pokoi. O fe rty  zgłaszać n a  ręce P rzew ód- 
:nieząo-:go Z arządu^w zględnie K iero w n i­
ka Obwodowego 
k rę t 7.

B iu ra  Sosnowiec, Za_

DC) w y n a ję c ia  ła d n y  um eb low any  po ­
kój n a  b iuro  lub  p ry w a tn ie . W indo, 
jność: M ałachow skiego  2c tu. 4.
W  G M A CH U  P olsk iego  Zw iązku Żawo 
flowego P racow n ików  P rzem ysłow ych  i 
H and low ych  Rz. P . w Sosnowcu, ulica 
S ienk iew icza n r. 17-a są  do w ynajęcia  
jo kale : 1. lo k a l p a rte ro w y , sk ła d a jący  
się  z 3 u b ik acy j, a n a d a ją cy  się n a  sklep 
biuro , p racow nię  itp . 2) 1 m ieszkan ie  na
1 .p., sk ła d a jące  się  z p oko ju  i kuchn i 3)
2 pokoje pojedyncze m ieszkalne, 4) Sjpo 
io jc  razem  lub  oddzieln ie d la  o rg an iz a  
cyj pokrew nych  lub  społecznych. Zgło­
sz e n ia  p rzy jm u je  a d m in is 'r a c ja  dom u 
codziennie w godzinach  od 17_ej do

. IS-ei.  j ■_____
/’P O S Z U K U JĘ  jednego  lub  dw nch pokoi 
;jz k u c h n ią  w Sosnow cu na p ię trze  w 
■ ' ę ta ry m  dom u. Z głoszen ia a d m in is tra c ja
! pod . U rz ęd n iczka14. ______________ __
. SZU K A M  m ieszkan ia , dw a pokoje z 

k u ch n ią  z w szelk iem i w ygodam i w 
: śvAdmir-ściu Sosnowca. Z głoszenia G.
• P rz v tn U k i. Sosnowiec, 3-go M aju la.
• fi-22.

j q i  W ^ t^ T H lŹ E D A Ż * "  | j j § |

ljiU tA  w ybór gotow ych gorselo tów , pa­
sów, staniczków  i pasów leczniczych po 
cenach n isk ich  „R ozaija" Sosnowiec, Dę­
b lińska 11.
D ii A C 45 p rętów  n iedaleko  siódm ieścio  

.. spi-zedam ta m o  w iadom ość w „E xpresie
i Z ag łęb ia11. _

Z a k ł a d  F ry z je rsk i w S ław kow ie w 
, R y n  k u , z pow odu w y jazdu  . . sp rzedam  
. b a rd zo tan io . K azim ierezyk . Sm wkow. 

P iiA C  do sp rzedan iu  pod budow ę 25 prę 
tów przy u l. .Rudnej 17.

•• S P R Z E D A M  zaraz  b ila rd  p iram idkow y 
w d o b ry m  stan ie , k rzesła  w iedeńskie, 
s to lik i, loże. k o n se rw ato r do lodów o 2 

1 puszkach m aszynka do rob ien ia , lodów .
•„ k a  it,p. nadaje, sit; do k a w ia rn i, F est au ra  
irfc j i .A y ia d jm ość 'a d m in is tra c ja . ' —  ,
. BACZNOŚCI W apno i k a m ie ń 'sp rz e d a , 

j e 'p o  eet.ach  k o n k u ren cy jn y ch . U jeśee, 
W ap ien n ik  C iep liń sk i Antoni..

’ H A R M O N JĘ  sto liczkow ą o silnym  ła­
dnym  fonie, sprzedam  z zam ian ą  na ro  
w er. B ędzin, K saw era , S ta sz ic a ' 17.

’■ 'T rz c .io n k iń -__________   ;
T E O D O L IT  i u iw ę la to r  sp rzedam  ta n io  
.P rży tu lsk i, Sosnowiec, 3 -gó 'm ajń  15. Te 
le fon  6-22. • 1 1

Dźwiękowe
K I N O

MOMUS
A p a u tu ra  P o ł y ­
k owa o a j n o w s i e j

kottsirukejl.

K o n k u rso w y  p ro g ra m  św iąteczny . W  
p ierw szy  dzień św ią t 16 kw ienia

WYSPA TAJEMNIC
E m o c jo n u jący  d ra m a t o b fitu ją c y  w g roźn ie jsze  niebezpieczeń 

s tw a  dżungli, n iż  „Człowiek M ałpa11. K en  M aynardem . 
H -g i film  „L E G JO N  W A L E C Z N Y C H 11

K IH O

EDEN
SO 'NOWI EC 
Dęhlińslia 4 
lei. 10-95.

l l . g i  dzień św ią t (17 kw ie tn ia)

S YN I HDYJ
P o tężu y  d ra m a t m iło sny—egzotyczny , zR am onem  N o v arro  
N ad p ro g ra m : K en  M a y n ard  w film ie  „L eg jon  W alecznych11 

A nonsl W  oba d n i św ią t p o ran k i d la  m łodzieży . I ,  św ięto 
„W yspa T a jem n ie11 i „L egjon W ałecznyeli44.

I I .  św ięto „Syn In d y j14 i wesoła kom edja  
P oczątek  I-g o  seansu  w  oba d n i św ią t o godz. 2-giej.

N iedzie la  16 i’ pon iedzia łek  17 b. m.
W ielk i św ią teczny  podw ójny  p ro g ra m  1 

H u ino r! — K a sk a d y  śm iechu! — Sensacja!
I. B ezk o n k u ren cy jn a  św iatow a p a ra  komików

Flip i Flap robią kariera
law ina bezustannego  śm iechu.

I I

W krzyżowym ogniu
S en sac ja  trz y m a ją c a  w idza w n ie b y w a­

łym  nap ięc iu  z TOM  M IX E M

Budka
do sp rzedan ia . -Sosnowiec, H ale  Rozwo 
ju . W iadom ość: ..E xpres" D ąbrow a.

S PR Z E D A M  sam ochód P ro to s  o tw arty  
s ta n  bardzo dobry , sz lifow any nowe 
panew ki, tło k i, gum y. E w en tu a ln ie  
p rzy jm ę szofera jak o  spóln ikn  z gotów 
ką.W iadom ość .„Expivs Z agłęb ia" 
MASZYNY' do p isa n ia  o kazy jn ie  do na 
by c ia  A. Żm igród . Będzin, tel. 23.

M A SZY N Y  
do szycia, g ram ofony , części do tychże, 
p ły ty  2.50 rep e ra c je  m aszyn  i g ran io - 
pm ów  szybko, tan io , solidnie. Sosno 
wiec,' M odrzojow ska 87._Ludwik  H arlak . 
.PIA N IN O  koncertow e f irm y  zagranic/, 
nej sp rzedam  okazy jn ie  Grodziec. K o.
nopĄickie.i 13. E g ie rsk i. _
S P R Z E D A M  póło p rz y  ul. Ż ag ó rk ie j. 
W iadom ość: Będzin, ul. S icleeka 95 m. 
18. '
R O C Z N IK I fizhsópistii ilii-urow m iych 
(‘/» ceny), m aszynę , do .p isan ia okązyj- 
nic kupię. W iad . A dm in. B ędzin . 
S P R Z E D A M  kopiec lodu, dół s ta reg o  
w apna , kup ię  złego psa. Sosnowiec, 
S ta r a  10. -
P L A C  do sp rzed an ia  n a ro ż n y  w Sosno­
wcu. W iadom ość: Sosnowiec, K lim ou- 

■ tow ska N r. 24. W o jta la.
DO sp rzed an ia  k a ru ze la  konikow a t a n i o
D ąbrow a. K o p ern ik a  6-e. C z a j k a . _____
S K R Z Y P C E , m ando liny , g ita ry , b a ła . 
ła jk i  n a j ta n ie j  w k s ię g a rn i „Pol on ja"
S osnow iec.  ; ■ _ __
P L A C  do sp rzed an ia  90 prętów  lub po 
30. D obry  p u n k t. Sosnow iec, P iłsu d sk ie ­
go 55.__________________    -
O K A Z Y JN IE  do sp rze d an ia  m aszyny  
s to la rsk ie  h eb la rk a , cynków ka z m oto­
rem , m aszy n a  do szycia, sk lepow a k asa  
k o n tro ln a  „N a tio n a l41 i „ E lek tro lu x "  dii 
ży n a  220 w olt. W iadom ość B ank Spół­
dzielczy Sosnowiec, ul. M a rja c k a  1 tele 
for. 6 — 75. _ _ _ _ _ _ _

■eV
Z gubione dokum enty  

po 4 grosze za I w yraz.

sto łow ą używ aną 
lefon ' 5-16.

W agę
kupię . Sosnowiec,

W Y SZ ED Ł  z dom u W ład y sław  A m bro  
z iak  7 kw ietn ia , la t  13. U b ra n y : k u r 'k a  
g ran a to w a , siw ym  u ara L n o w jm  koium  
rzem , m a ry n a rz a  żółta, podaje  się  No­
w ak lu b  inne  nazwisko. Jx to ry  w iedział 
p roszę  zaw iadom ić po lic ję  lub  A m bro­
z iak , Sosnow iec, S taronoirońska 81. 
R A D JO  - tech n ik  u se lek tyw niam , prze 
ra b ia m  ra d jo a p a ra fy  b a te ry jn e  na 
świecowe od 30 zł. o raz  różne popraw ki 
B ędzin, Sobiesk iego  13. P iw o w arczy k .^  
Z W IĄ Z E K  W łaśc ic ie li D o m ó w .i P la ­
ców w  m ieście B ędzinie P lac  9 M a ja  n r. 
5 (lokal sklepow y): 1) podaje do w iado­
m ości, że zaangażow ał na s ta łe g o  radcę 
p raw n eg o  ad w o k ata  D -ra  B ran d a , zam . 
w B ędzinie p rzy  u licy  K o łłą ta ja  31 w 
dom u R ydena d la p row adzen ia  sp raw  
członków, 2) u p ra sz a  w łaścicieli dom ów 
k .ó ry m  zab rak ło  w ody w stu d n iach , 
ab y  zg łosili s ię  do S e k re ta r ia tu . Z arząd  
BACZNOŚĆ SŁU ŻĄ CE. S e k re ta r ia t  
Zw iązku S łużby  D om ow ej iu te rw e n ju je  
we w szystk ich  za ta rg a c h  z p racodaw ca­
m i, o raz  p row adzi sp raw y  w Sądzie P ra
cy. Sosnowiec, ul. J a sn a  26. _________
S P Ó L N IK A  o szerokich  sto sunkach  w 
p rzem yśle  poszuku je  do p rzedsięb io r­
s tw a  rentow nego. W iadom ość „E x p res  
Z agłębia".
B. FELC ZER , sz p ita la  skórno  — weue.. 
rycznego  św. Ł az arza  w W arszaw ie  H , 
R udzińsk i. D ąb row a - G órn icza, KoA 
ciuszk i 2 godziny  19—20.

D R Z E W K A  grusz , ja b ło n i w yborow ych 
odm ian  sp rzedaje  Zaw iercie . S enatom
ska. K aszy ń sk i.  ____
H A R M O N JĘ  sto liczkow ą now ą, n a jn o ­
wszej k o n s tru k c ji 80 basów  sprzedam . 
Z aw iercie , Ilpdosn a  12. M usialik ,
J E S T  flo sp rzed an ia  now y dom d rew ­
niany , 2 m ieszkan ia , n ad a ją cy  się na 
le tn isko  p rzy  rzece, w lesie sosnow ym , 
b lisko szosy p ileek ie j. gm . K rom ołów .
Fugasów m a, Szczęśn ia k  A ntoni.________
2 row ery  w d o b rym  s ta n ie  do sp rzed a­
n ia  lub  zam ian y  na p a te fó n  dw u sp rę ­
żynow y i h a rm o iiję  trzech , rzędową. S ta  
n isław  S u p ern a k , K uźn ica, poczta Łazy 
N A JT A N IE J  kup isz  w ody Kolońskie, 
perfum y , m y d ła  o raz  a r ty k u ły  do dumo 
wego go sp o d arstw a ty lk o  w . sk ładzie 
a p 1 Ocznym D aneyg iern , Będzin, M ała­
chow skiego 34. D olecą gw aran to w an y  
krom  od p iegów -i p la m . Ś m igusów ki po 
49 prószy . P rcżerw aty  wy po. 30 groszy 
Dziś sk ład  o tw arty .
W A P N O  w kaw ałkach  znane ze swej 
dobroci, w apno lasow anej i m ia ł w apien 
ny  z dostaw ą i na m ie jscu  po cenach 
k o n k u ren cy jn y ch  poleca: P ie c  W apien  
ny  Jó zefa  P a ln siń sk ieg o , Sosnowiec. 
P ru s a  8. te l. 12-67. F irm a  eg zy stu je  od
roku  1894.______  . : ____
K A F L E  w yborow e, cegła szam otow ą, 
dyk ty , fo rr.iery , d ru t kolczasty, że la­
zo. w apno gaszone, koks sn rzedaie  no 
cenach konkurency jnych . Ja k ó b  Z aj- 
d 'ev  Sosnowiec, S !a r a  4 (S ta ry  - Sosno

m
K A C Z M A R Z Y K  JA D W IG A  zgub iła  lc
g ity m ac ję  bezrobocia, w ydaną w  D ą­
brow ie.   J
M A JE R  RO ŻEN M A N  zgub ił 
w ojskow ą, w y d an ą  w P . K.
w i c e . ______________________ i  _____
C H A IM  D A W ID  B R IŃ  zgub ił k s ią ­
żeczkę k. ch. w Sosnowcu, k tó rą  u n ie ­
w ażnia.

książkę 
TT. Sosno_

te.

S P R Z E D A M  h arin o n ję  stoliczkową. i 
fo rte p ia n  łub  zam ienię na, row er za do­
p ła tą . W iadom ość: P ia sk i, B etonow a 16 
I icks. _
S P R Z E D A M  w a rsz ta t rzeźniczy, m aszy 
ny, m otor, tra n sm is je  i sklepow e u rz ą ­
dzenie. W iadom ość: C u k iern ia  p. N eya
Sosnowiec. •   i __' • ■ .
F L A N C E  kw iatow e i w arzyw ne _ do 
sp rzedan ia . Sosnowice, M alacnow skiego  
lf. O gród przy haldneh. Zie liń sk i. 
S PR Z E D A M  g ram ofon  ładny  niedrogo. 
Będzjn , Ksaw era , P a r y sk a  2 m. .1. a . 
C H Ł O D N IC E , b ło tn ik i nowo, używ ane 
w szelkich  syste-jmów o k a z y jn ie : . sp rze . 
(hvm. RepeVacja s a ry c h  ch łodnic i p ro  
stow an ic b ło tn ików . Sosnowiec, S ioiikje
w icza l,_a. • e -   "  -
H A R M O N JĘ  stoliczkowe. a k a rd jo n y , 
półtonow e, ; sp rzedaje , zam ien iam , t . rę 
p e ru je  .ins ru raęn ty . Sosnowice, 1 m aja" 
13. R n fków ski. | .

! W  B ędzin ie  w 'doskonałym '; punkcie ' 
sp rzedam  p lac  okazy jn ie . W iadom ość: 
f i l ja  „E x p resu 41 Będzin.

M A T R Y M O N JA L N E

K A W A L E R , la t 26, ożeni się z panną , 
w dową, rozw ódką, je ś li w yrób ; s ta lą  p ra  
cę państw ow ą — cy w iln ą  ew en tualn ie  
p o siad a  sk ro m n ą  gotów kę lo  hand lu . 
U roda, zawód, w ykszta łcen ie  obojętne, 
kalectw o uw zględniam . Zgłoszenia ty lko  
pow ażne k ierow ać: do' A d m in is trac ji

-„E xpresu" Sosnow iec pod ..Zdeey-
dow ańyA  .    _ ' :'
K T Ó R A  z- ay m p aty czn y ćh  Z agłęb ianek  
zechce w yjechać do m iejscow ości k u ra  
ey jn e j z sa m o tn y m  handlow cem  — k a  
w alerem , l a t ; 29. Do; w spółudziału  w jn_ 
tfereśii pożądaiie (KM) —' 1000 zł. Cel m a 
try n ió ń ja ld y . P ow ażne zgłoszenia do 
rtdmi.nistraićji pod (Przyszłość)..

M A JĄ T E K  R U D N IK I pod Z aw ierciem  
(od s ta c ji 4 kim . szosą) p o s ia d a jący  8 
m ó rg  ogrodu  poszuku ję  s ta łe g o  odbiorcy 
now a łji i w arzyw .
N A JT A N IE J  z a ła tw ia  pogrzeby , Za­
kład  pogrzebow y K. Rokicki. P ogoń , 
M a rja ck a  7, d ru g i zak ład  od N ow opo- 
gousk ie j. K a ra w a n y  zaszklono i wszel­
k a  fiesta w a bezpł aj n im 
N A C IĄ G I do ra k ie t  ten isow ych  to  rzeea 
zau fan ia , szybko, ta n io  i fachow o w ykd 
n u je  S k ład n ica  Sportow a- jS ta d io n “,
S osnowiec, K ośc ie ln a  6 ..  , ■
W  ŚRO D Ę, d n ia  26 k w ie tn ia  1933 ro k d  
o godz. 5_ej popol. odbędzie się w loka, 
Ju banku , w  Sosnowcu, p rzy  ul. M o. 
d rze jow sk ięj 12 doroczne w alne zgi-oma 
dzenie członków  B a n k u  D yskontow ego, 
Sp. z ogr. odp. w. Sosnowcu, z nas  ępu 
jącym  po rządk iem  dziennym : 1) Z ag a je  
nic. 2) W y b ó r p rez y d iu m  3) O dczytan ie 
p ro to k u łu  poprzeduiego W alnego  Zgro­
m adzenia. 4) S praw ozdan ie Z arządu  za 
rok  1932: a) odczytan ie b ila n su  i rach u n  
ku  strat, i zysków, b) sp raw ozdan ie  R a  
dy  N adzorczej, e) odczy tan ie p ro to k u łu  
ż dokonanej rew iz ji przez rew id en ta  
Z w iązk u ’ Żydow skich;;K upiecjot-h Stow. 
Spółdzielczych- w P olsce w W arszaw ie  
w d. 2/6 1932 r. 5) P odzia ł zysku, b) 
B udżet n a  ro k  1933. 7 ) Oznaczenie g ra  
u h  najw yższego  k red y  .u , ja k i  ;m oze 
byó udzielony  - jednem u  członkow i (a rt. 
36 ust. 2 s ta tu tu ) . 8).U chw alen ie  n a jw y ż  
szej sum y  zobow iązań,, ja k ą  .połdzieU  
n ia  m oże zaciągnąć (a rt. 36 ust. 3 s ta t.f 
9) W y b ó r 1-go członka Zarządu 
m iejsce u stępu jącego . 10) W y b ó r 
członków  R ad y  N adzorczej w  m iejsce
u stępu jący ch ._____________________ - —
ZA W IA D A M IA M Y , że B iu ro  P ro sb  
.N orm a" B o lesław a W yłona. 
w l c W arszaw sk a  12, is tn ie jące  od 1915 
ro k u  re fe ru je  (pisze) i z a ła tw ia  w s-/!- 
k ic  sp raw y , ja k  wekslową, k a rn e , cyw u 
nc. skarbow e, w ypadkow e od zak taou  
ubezpiecz, ń, em ery ta ln e  i różne. -In to r 
xnaC.jj udzie lam y  bezpłatn ie . _
P A M IĘ T A J, że
biuro oisania prosó
J ,  B ednarczyka z n a jd u je  się  w D ąbro .
w ie za m a g is t r a ,c m . __________   T
F Ó T O G K A F JE  na po rce lan ie  do ponim  
ków  od .10 zł. C ennik i w y sy łam y  bez­
p ła tn ie . F o to  - L azar, Sosnowiec, P ił­
sudskiego 14. — —

ra to  “
W d ru g i dzień Ś w iąt zak ład  fo to g ra fie*  
n y  czynny  c-ały dzień.

w
2 ch

z dn ia  12. Ł  
nie odpow ia-

OD W O LU  J E  ogłoszenia 
■ tę j Treści.' ż a  d łu g i żony . 
dam  J a n  Oczk'owicz,' D ąb row a G órnicza.

W -niedzie lę , d n ia  23 kw ietn ia  r. b « 
gędz. 4-ej popo łudn iu  w _ lokal u wla_

■ snym  p rzy  u licy  K o łłą ta ja  -Nr. 83, odbę

h P A L N E  ZG R O M A D Z E N IE
’ członków  B anku  U działow ego, spóldz. 

■z ogr. ddp . w Będzinie z n a s tęp u jący m
■ porządkiem  dziennym : 1) Zagajenie,:.2) 

\V v b ó r 'p rez y d iu m , 3) O dczy tan ie  p ro .o
i ku (u poprzedniego W:i 1 ncgo Z grom udze
■ nia, 4 )-S praw ozdan ie Z arząd u  za rok 

1982. a) odczytan ie b ilan su  i r-k u  s t r a t
1 i  zysków, b ),S praw ozdanie R a d y  N adzór 

. . . . . .  -eżei 1 5). P o d z ia ł zysku, 6) . Budżet na
PRA CO M  N IA  k o łd e r-p rz y jm u je  z a ^ o . r'ók 1933- -7) O znaczenie,.granit? n a jw y ż - 
w ien ia  o raz s, a re  k o łd ry  p r z e r a b i a n o ,, k re d y tu - jń fe i może. być udzielony
SBQwi.ee.-3-go..M ają 5 w podw órzu. M ar ^ ” ellul ^ ć p k o W i '(a r t ,  15 Ust. 2 S tał.)

6TOdt3ietyiC2awQ.» . —  ----- .. si. V cjiw hliją ie  najw yższej t n m y  zobo-
! C E G IE L N IA :: A:, i Z ie lińsk iego  w Zagc_ w iązań  ja k ie  ś,p.ółdzielń,ią. móżó ,zaciąg'- 
rrzujjłm -już now ą.;- ęeg łę - dó -AlAbyćia j 1 
B Ó  ódsthp itn .iii• p iw iarn ią- w raz  m ieszka 
n i:m  uą dogodnych  ..w arunkach Sos.uo. 
wiec, “L udw ika

lo r  cc ss

9 / \ u stęp u jący  cliN a d z o re ^ j miejsce
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